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Wydanie poranne

P r a e d p ł a t a
na „Głos Narodu" wynosi 
u  prawlnojl: aiiesiętznie 
kor. 8-70. W  państwie nie­
mi eckiem kw arta ln ie : 10 
koron. W  innyo1- państwach 

kw artalnie koron 18-—.

Numer pojedynczy w miej­
sca 10 h., na prowincji 18 h. 
K alda zmiana adresn 40 h. 
Nnmei niedzielny ilustro­

wany 14 hal.

Ogłoszenia (inseraty) p rzym nje npowabniony przedsiębiorca tego działu p. Włodzimierz S trycharski w biurze inseratowem „Głosu Narodu" róg uL ś 'r . F n y t a  i  Mikołajskiej 1. 7. 
Od saiaj.-ca w iersza Jrotmem pismem (petit) za pierwszy ran 16 halerzy — sa k a id j następny rac 18 halerzy. — Nadesłane po 60 halerzy od wiersza za kaftdy raz. — Śluby, 
nekrologi etc. 80 hai. Zamiejscowe ogłoszenia przyjm uje: we Lwowie 8. Sokołowski, pasaż Hanstnanna, w W iedniu H aasenstein & Y«gler, (także w Hamburgu, Frankfurcie 

nad Menem. Berlinie L ipsku, WrooWwiu). — M. Opelik, R. Mosse, M. Dukee H Soualek, w Paryżu C. Adam rue de Yarenne 38.
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Car przemówił.
U nędow y  dziennik rosyjski ogłasza o d  

daw na oczekiwany manifest cara Mikołaja, 
k tó ry  poniżej w dosłownem brzmieniu po­
dajemy:

* *
Car wystosował do senatu następujący ukaz 

o projekcie uzupełnienia porządku państwowego:
W e d ł u g  ś w i ę t e j  s p u ś c i z n y  naszych 

ukoronowanych przodków, nieustannie myślimy 
o szczęściu powierzonego nam przez Boga pań­
stwa, a przy niezmiennem strzeżeniu niewzru 
szonych zasadniczych ustaw państwowych, u- 
ważamy za zadanie rządu niestrudzoną troskę 
o potrzeby kraju, przyczem powinno się odróżnić 
to, co rzeczywiście odpowiada interesom narodu 
rosyjskiego od b ł ę d n y c h  k i e r u n k ó w ,  spo­
wodowanych przez p r z e m i j a j ą c e  o k o l i ­
c z n o ś c i .  Jeżeli potrzeba tej lub owej zmiany 
ikaźe się d o j r z a ł ą ,  w takim razie uważam]' 
«a rzecz konieczną przystąpić do jej przeprowa- 
izenia, nawet gdyby zamierzona zmiana zarazem 
pociągnęła za sobą zaprowadzenie ważnyeh no­
wości w ustawodawstwie. Nie wątpię, że urse 
sejwistnienie takiego przedsięwzięcia znajdzie 
pełny oddźwięk u d o b r z e  u s p o s o b i o n e j ( ! )  
części naszych poddanyeh, którzy w popieraniu 
pokoju państw u ifago i w regularnem zaspoko- 
jauiu codziennych potrzeb narodu widzą praw­
dziwe szczęście ojczyzny.

Reformy włcsciańbkle.
Stawiając na czele naszych trosk kwestję, 

jakby najlepiej mógł być uregulowany tryb ży­
cia najliczniejszego z naszych stanów, mianowi­
cie s t a n u  w ł o ś c i a ń s k i e g o ,  dodajemy, że 
sprawa ta odpowiednio do naszych wskazówek, 
jest p r z e d m i o t e m  r o z t r z ą s a ń .

Kównocześnie z dokładnem badaniem p i o r  
w o t n y  c h (!) z a mi  a r ó w  m i n i s t r a  s p r a w  
w e w n ę t r z n y c h ,  odbywają się narady komi­
sji, złożonej z najdoświadczeńszych osób z naj­
wyższej administracji, o najważniejszych kwe- 
stjach życia włościańskiego. Na podstawie do­
świadczeń, jakie porobiono przy badaniu ogól­
nych potrzeb stanu rolniczego w komitatach 
miejscowych, rozkazujemy, aby ustawy o ehło- 
pach, mające być wydaue na nodstawie leh prac, 
b y ł y  w z g o d z i e  z o g ó l n e m i  u s t a w a m i  
p a ń s t w o w e m i  i aby prze* to ułatw ionen 
było zadanie trwałego zabezpieczenia doli tego 
rtanu, którego członkowie, ukazem cara oswobo- 
dzicieła (1) nznani zostali sa zupełnie wolnych «by- 
wateli z pełnemi prawami. Uwzględniając dalej 
mne potrzeby łudnośei, uważamy za niederpiąee 
■włoki uregulowanie państwowego publicznego 
ityoia., jak następuje:

Obrona prawa.
1) Aby poezjniono s k u t e c z n e  z a r z ą ­

d z e n i a  d l a  o c h r o n y  u s t a w y  w całej jej 
sile, j a k o  n a j w y ż s z e j  p o d p o r y  t r o n a  i 

państwa autokratycznego; aby dla wszystkich 
równe przesti zeganie ustaw, poddane nam wła­
dze i miejscowości, uważały za pierwszy nasz o- 
bowiązeh którego niespełnienie bezwarunkowo 
pociąga za sobą ustawę, odpowiedzialność z a  
k’a ż d e  p o s t ę p o w a n i e  s w a w o l n e .  Przez 
to tym osobom, które przez swawolne postępowa­
nie doznały szkody, mąją być ułatwione środki 
w c e l u  u z y s k a n i a  w y r o k u  p r a w n e g o .  

Samorzad.
2) Miejscowym i miejskim urządzeniom przy­

znajemy możliwie rozszerzony udział w admini­
stracji rónych gałęzi dobra publicznego, nadając 
Im odpowienrią samodzielność w ramach granic 
ustawy pod równemi warunkami, powołując da- 
łej w tyehsamych warunkach; zastępców wszyst­
kich warstw interesowanych w sprawach miej­
scowych, w celu możliwie skutecznego zadość­
uczynienia potrzebom ludności. Oprósz istnieją­

cych dotąd Jziemstw obwodowych i gubernia! - 
nych, mają być utworzone w ścisłym z niemi 
związku pozostające daJsze instytucje dla admi­
nistracji sposobami lokalnemi, odnoszące się do 
debra publicznego na obszarach mniejszych. 

Sądownictwo.
3) Aby dla przestrzegania równości wszyst­

kich stanów przed sądem, zaprowadzoną została 
konieczna jedność w porządku sądownictwa pań­
stwowego ifaby potrzeba samodzielności zarzą­
dzeń sądowych była zabezpieczona.

Państwowe ubezpieczenie robotników.
4) Aby dla dalszego rozwoju poczynionych 

przez nas zarządzeń dla ochrony Iosh robotni 
ków w fabrykach, warsztatach i rękodzii łach 
poczynione były starania o państwowe ubezpie 
czenie robotników

Stan wyjątkowy.
5) Należy przejrzeć ustawy wyjątkowe, wy­

dane za czasów bezprzykładnego zjawiska ezy 
nów zbrodniczych, us' a wy, których stonowanie 
jest połączone ze znacznem rozszerzeniem kom­
petencji władz państwowych. Przytem należy 
starać się o możliwe ograniczenie obszarów, na 
których ustawy te mają być stosowane i o to, 
aby wynikłe przez nie ograniczenie praw o s ó d  

prywatayeh, nastąpić mogło tylko w tych wy­
padkach, które bezpieczeństwu państwowemu 
rzeczy wiście zagrażają.

Religijna tolerancja.
6) Dla przeprowadzenia mojego serdecznego 

Życzenia, wyrażonego w manifeście z 11 marea 
li(03. uby uświęcona przez państwowe u s t a w y  
z a s a d n i c z e  tolerancja w sprawach wyzna 
niowyeh była przestrzegana, ustawę o prawie 
sekciarzy i innych wyznań prawosławnych i nie­
chrześcijańskich, p o d d a j e m y  r e w i z j i  i obe­
cnie czynimy także w kierunku administracyj­
nym odpowiednie zarządzenia dla usunięcia wszyst­
kich ograniczeń, niewymienionych wyraźnie w 
ustawie.

Ustawy wyjątkowe.
7) Należy przeprowadzić rewizję istniejących 

rozporządzeń, które ograniczają prawa ob­
cych i tubylców na pewnych obszarach, 
Z liczby tych postanowień w przyszłości 
mają te tylko być utrzymane, które dla intere­
sów państwa i przyszłości narodu rosyjskiego 
rzeczywiście są potrzebne(!!).

Prasa.
8) Aby z obowiązujących teras rozporządzeń 

o prasie nsunięto zbyteczna ograniczenia, aby 
drukowane słowo było w ustawaeh jasno okre­
ślone i aby przez to prasa odpowiednio do po­
stępu oświaty i należnego jej z powodu tego 
znaczenia, otrzymała możliwość spełnienia wyso­
kiego swego posłannictwa, ta prawdziwa zwis- 
stnnka dążnośei dla dobra Rosji.

Ogólne zarządzenia.
Zarządzając na tych podstawach s z e r e g  

. . i o l k i c h  p r z e k s z t a ł c e ń  w e w n ę t r z ­
n y c h  j u ż  w najbliższej przyszłosei z k/órych 
to przekształceń część już podług dawniej wyda­
nych przez nas wskazówek, jest przedmiotem 
badań, uważamy za dobre wobec ważności i 
wzniosłości tyck przekształceń, postanowić, aby 
komitet ministrów ząjmował się obmyśleniem 
środków celem możliwie rychłego i zupełnego 
urzeczywistnienia tego zadania.

Z tego powodu rozmazujemy:
Komitet ministrów ma co do każdej z przy­

toczonych kwestji zbadać, jak nasze zamiary mo­
głyby być jak najlepiej urzeczywistnione i przed­
łożyć nam w najkrótszym ezasie swoje uchwały 
o dalszym rozwoju zarząuzcń w przepisanym du­
chu, oraz o dalszym biegu spraw powierzonych 
komitetowi prac, nam donieść. Mikołaj.

*  *  *

Nareszcie car Mikołaj, ów sfinks tajem ­
niczy, przemówił.... T ak  wyczekiwane przez 
całe społeczeństwo rosyjskie słow a z wy­
sokości tronu rozeszły się w ukazie do se­

natu —  i, jeśli k to .j szcze się łudził, roz­
w iały wszelkie nadzieje zupełnie...

O statni ukaz a r s t i  to  wzór przebiegłej 
frazeologji, pragnącej uspokoić wzburzoną 
opi iję publiczną za pomocą nie obowiązu­
jący  h do niczego przyrzeczeń • słodkich 
słówek.

Bo cóż właściwie ów ukaz daje naro­
dowi rosyjskiem u? Sam e obietnice, iż >tro ­
skliwy o dobro narodu < rząd poleci rp rzej- 
rzyć« obowiązujące dotychczas ustaw y I 
rozporządzenia. N aw et owe barbarzyńskie 
p raw a >o wzmocnionej ochronie*, oddają­
ce na łup policji i żandarm erji ludność, 
zostsje w swej mocy, tylko aa osłodę u - 
kaz obiecuje, że wykonywania tego praw a 
będzie miało szczuplejszy zakres i zostanie 
stosowane jedynie z konieczności. Lecz 
przecież * (kreślenie, czy w danym w ypadku 
je s t właśnie tak a  konieczność, czy jeszcze 
je j niema, będzie po dawnemu zależne od 
s a m o w o l i  c z y n o w n i i c ó w ,  więc za­
strzeżenie to  nie m a żadnego znaczenia i 
je s t obliczone tylko na efekt słów.

W yczekiwany z takiem  upragnieniem 
manifest carski, nie daje zatem narodowi 
nie tylko i adnych praw, lecz nawet żadnych 
realnych >łask<. Ukazanie się tego mani­
festu rozwieje wreszcie wszelkie wątpliwości. 
Kząd i społeczeństwo staną odtąd naprze­
ciwko siebie bez złud 'eń  i bez masek. Po 
jednej stronie wystąpi do walki potężna do­
tychczas, lecz zg m grenow ana w swem wnę­
trzu biurokracja, po drugiej —  społeczeń­
stwo rosyjskie, rw ące się z coraz większą 
siłą do życia i wol io ś c I.

Zwycięstwo jednej, lub drugiej strony, 
będzie zależeć od tego, czy  społeczeństwo 
rosyjskie dojrzało już na tyle, aby zrzucić 
z siebie krępuiące je  od wieków kajdany  
czynownictwa i despotyzmu...

Ukaz nie wspomina o Polakach ; do 
nich jednak odnosi się ustęp o »rewizji u- 
staw, ograniczających prawa tubylców* i 
rozwiewa swem ogóinikowem brzmieniem 
wszelkie złudzenia...

„liberum vetc “  i obstrukcji.
Artyknł Wojciecha hr. DziediM/ekiego w Fremden- 
blaeie. — Parlamentaryzm Polski i parlamentaryzm 
współczesny — rlamowela jednostki w dawnej Pol­
sce. — Argumenty na korzyść „liberum Y®to“. — 
Ochrom mniejszości. —  Skrzywienie tej zasady. —  
Straszne następstwa „liberum veto*. — Prośba o za­
stanowienie. — Kampanja kr. Dzieduszyckiego prze­

ciwko obstrukcji. — Przygrywka do walki.
Nas* korespondent wiedeński (Mm) piaae. 
Prezes Koła polskiego Wojcfeeh hrabia Dzie- 

duszyeki pomieścił w numerze niedzielnym wie­
deńskiego Fremdenolatiu artykuł porównywający 
obstrukcję w parlamentach austijackim i węgier­
skim z „liberam veto“ sejmów polskich.

Artykuł nosi tytuł „Die Vernein»ng des Ma- 
joritatsrechtes*, co możn&bj najlepiej przetłó- 
maczyć słowami „zniszczenie prawa większości*.

„Obrzucono szyderstwem dawną Rzcczpospo- 
litę Polską i niejednokrotnie utrzymywano, że 
jej upadek był następstwem anarchji, wywołanej 
przez „liberum reto". Coś podobnego dziać się 
przecież mogło tylko w rzeczypospolitej szlache­
ckiej. Grćyfcy istniała w Polsce—ntrzvmywano — 
prawdziwa reprezentacja ludowa, owo złe nigdy 
nie zdołałoby się zagnieździć. — W takim razie
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wręcz myśleć niepodobna, by instytucje parla­
mentarne zmieniły się w źródło nieszczęścia i by 
przedstawiały pole podatne dla samowoli jedno­
stki. —

Owo rozumowanie stało się tak popnlarnem, 
Ż6 wreszcie spadłe do poziomu frazesu. Dlatego 
też trzeba zbadać krytycznie jego trafność. Fra­
zesy bowiem zwykły się zagnieździć tylko tam, 
gdzie nieznajomość sprawy otwiera wrota kłam­
stwu, szkodliwemu dla sprawy ogólnej.

Kto zna stosunki lepiej, ten wiedział odda- 
wna, że frazes o Polsce jest nietrafnym już i 
dlatego, że parlamentaryzm rzeczypospolitej Pol­
skiej przeciwstawiano parlamentaryzmowi w resz­
cie Europy, i to w XIX wieku. Naprawdę licz­
ba szlachty polskiej była tak wielką, że histo­
rycy polscy nie bez ałnsznośei zwali rzeczpospo­
litą Polską — demokracją. Liezba wyborców 
i ieh stanowisko niemal się nie różniły od licz­
by i stanowiska wyborców w kostytucjack za- 
ehodnio-europejskieh z pierwszej połowy XIX 
wieku. Lecz złe: samowola jednostki, powstrzy­
mującej funkcjonowanie machiny państwowej, 
tkwiło istotnie w urządzeniach Polski. To też 
nigdy za często nie można powtarzać, że owe 
„.liberum veto“, owa samowola przyprowadziła 
do upadku potężne państwo, że owa samowola 
zrobiła z państwa tylko cień jeszcze przedtem, 
zanim zniknęło to ostatnie z mapy Europy. Te­
raz atoli doświadczenie obecne pokazuje, że tak­
że tam, gdzie parlament reprezentuje cały naród 
i spoczywa na szerokiej podstawie wyborczej, 
„liberum vete“ może się pojawić w całej grozie, 
wróżącej zgubę.

„W dawnej Polsce broniono „liberum reto", 
zwanego źrenicą wolności, z pomocą frazesów 
najpiękniejszych. Mówiono, że tyranja większości 
jest niekiedy gorszą, niż tyranja samowładcy. 
Przytaczano przykłady z historji starożytnej i 
współczesnej, jak zaślepione większości deptały 
nogami najświętsze prawa lndzkośei, jak głup­
stwo brało górę nad rozwagą, jak wreszcie tak­
że intrygi tyranów umiały zawrócić głowę nie­
skończonej większości całego ludu i tylko jeden 
Solon oparł się Pizystratesydom, jedyny Cato 
stawił czoto Cezarowi. Dlatego obrońca „libe­
rom veta“ wołał głośno i z ogniem retorskim: 
„Ateny i Rzym nie upadłyby nigdy, gdyby pro­
test jednego mędrca zdołał powstrzymać błędy 
Indu".

„I co było następstem ? Nietylko potężui mę­
żowie stanu i bogaei magnaci, nie, każda garść 
drobna, która hołdowała kierunkowi pozornie 
popularnemu, albo broniła .choćby tylko lokalne­
go interesu, mogła powstrzymać najważniejsze 
interesy państwowe, nie dopuścić do rozsądnej 
administracji, otworzyć błamy anarcbji jak naj­
nikczemniejszej.

„Nie chcę — pisze pod koniec hrabia Dzie- 
duszycki — malować dalej obrazu „liberum ve-

DOBBYCZ.

Dwie pary czarnych oczu.
|P&SfUić mpółczetna.

2  (C iąg  (iasaj j.

Nie miał jeszcze opinji wyrobionej o kole­
gach , o metodzie pracy, o kierunku, którego 
powinien się chwycić, by nieść pożytek współ­
obywatelom. Te myśli i te wspomnienia wiąza­
ły mn język. Suchodolski zdawał sobie wybor­
nie sprawę z nastroju towarzysza i milczał ró­
wnież.

Naraz chwycił za kapelusz i zawołał głośno 
po polsku:

— Moje uszanowanie panu radcy; moje usza­
nowanie, panno Zofio! Dzielnie, dzielnie! Nie 
boimy się jesieni! Prawdziwa Polka!

Stanisław się ocknął. Na wprost nich, już 
mijając, szła para. mężczyzna niski, szpako­
waty, i o pól gł»wy od niego wyższa, smagła 
brunetka o wyrazistej, młodziutkiej, energicznej 
twarzy. Mężczyzna był ubrany starannie, miał 
cylinder nieco przedawnionego kształtu, lecz od­
prasowany bez zarzutu, starał się trzymać pro­
sto, acz mu na to nie pozwalały plecy przygar­
bione; pod rękę prowadził córkę, ubraną skro­
mnie, czarno, z małera boa futrzanem naokoło 
s»yji, w czarnym, kastorowym kapelusiku, zdo­
bnym) w jakieś pióro ciemno-zielone o nieokre- 
ślonem pochodzeniu.

Czarne, duże oczy dziewczyny były wlepione 
w pociągłą, różową twarz Pomiankowskiego, zdo­
bną w niewielki wąs blond, z pod którego przy 
uśmiecha wyglądały białe, zdrowe zęby. Ich 
spojrzenia skrzyżowały się. Idąe za przykładem 
Suchodolskiego Stanisław uchylił kapelusza. Su­
chodolski przystanął. Radea także się zatrzymał. 
Zbliżono się wzajemnie.

— Pan radea pozwoli, — rzekł Snehodolski — 
że mn przedfftawię nowego kolegę, pesla Po-

to". Pytam się tylko, czy prawo obstrukcji, wy­
konywane teraz w monarchji austrjackiej, nie 
równa się całkowicie dawnemu polskiemu „libe­
rum veto“, ezy argnmenty, z pomocą któryeh 
broni się Istnienia i wykonywania owego prawa 
nie są tymi samymi, jakich tak chętnie używa­
no w dawnej Polsce i czy wreszcie frazes © o- 
ehranianiu mniejszości nie pociągnąłby za sobą 
tych samych zgubnych następstw na wypadek, 
gdyby zwyciężył? Odpowiedź na to pytanie zo­
stawiam naszym posłom i naszym mężom staun". 
Tyle Wojciech hrabia Dzieduszycki. .Jego arty­
kuł w dzienniku wiedeńskim tworzy dalszy ciąg 
kampanji, którą nowy prezes Kola polskiego wy­
trwale, systematycznie prowadzi już nie przeciw­
ko obstrukcji, lecz przeciwko źródłu tej choro­
by, przeciwko niedostatecznemu regnl aminowi, 
umożliwiającemu ową obstrukcję. Rezolucje od­
powiednie Koła polskiego i artykuły w gazetach 
niemieckich tworzą zapewne wstęp do daLzej 
akcji już na terenie parlamentarnym, wstęp do 
skupienia pod sztandarem reformy regulaminu 
wszystkich tych stronnictw, które pragną zapro­
wadzenia porzadkn w Izbie poselskiej. Jako wstęp 
i jako przygrywka do walki głównej, powyższy 
artykuł może oddać cenne przysługi zjednywania 
opinji publicznej.

Mobilizacja w Królestwie.
Ogłoszona przed samemi świętami druga mo­

bilizacja w Królestwie Polskiem, obejmująca 28 
powiatów (poprzednio zmobilizowano 19 powia­
tów) powoła pod broń 40.000 rezerwistów. Wła­
dze rosyjskie jednocześnie z ogłoszeniem mobili­
zacji rozpuściły pogłoskę, że zapasowi żołnierze 
z Królestwa nie będą wysłani na daleki Wschód, 
lecz zostaną przeznaczeni do wzmocnienia pułków 
Rosji europejskiej. Do zapewnień tych nie można 
przykładać zbyt wielkiej wagi, ponieważ nie wia­
domo, czy owe wzmocnione polskimi rezerwistami 
pułki, nie są właśnie przeznaczone do wysłania 
na plac boju. Możliwy jest również i podstęp, 
t. j., że w ten sposób chcą władze rosyjskie za- 
pobiedz dezercji. Podobnego podstępu użyto np. 
w Kaliszu, gdzie oficjalnie ogłoszono, że w gub. 
kaliskiej mobilizacja wcale nie jest przewidywa­
ną, tymczasem z tej jednej gubernji zostało obe­
cnie powołanych około 10,000 ludzi. To „urzę­
dowe" zapewnienie nastąpiło z pewnością już 
wtedy, gdy o spodziewanej mobilizacji właaze 
dobrze wiedziały, lecz tylko pragnęły w ten spo­
sób uśpić oi>awę i powstrzymać uciekanie rezer­
wistów.

Według otrzymanych w Wartzawie wiado­
mości z różnych miast Królestwa, w dn. 22 przy­
były już partje rezerwistów na punkty zborne, 
a w Wigilję i pierwszy dzień Bożego Narodze-

miankowskięgo; panno Zófio, przybywa nowy 
tancerz na wieczoraeh mazurowyeh.

— Kwieciński — rzeki radca, wyciągając 
rękę do Pomiankowskiego.

— Radca dworu w Trybunale administracyj­
nym — dorzucił Suchodolski.

O Kwiecińskim słyszał Pomiankowski już du­
żo i często jako o urzędniku spręży tym i pra­
wym, z czasów, gdy urzędował w lwowskiej Pro­
kuratowi skarbu. Uścisnął »atem z szacunkiem 
podaną rękęj

— Cieszę się — z uśmiechem zauważyła 
panna Kwiecińska — że pan tańczy. Dzisiaj co­
raz trudniej o dobrych tancerzy

— Achl panno Zofio — protestował Sucho­
dolski, — czy to się godzi samą siebie przed­
stawiać odrazu w złem świetle. Kolega Pomian­
kowski gotów pomyśleć, iż pani cały dzień tyl­
ko o tańcu myśli, o zabawie. Ale ja  mu już po­
wiem, kto tutaj w Wiedniu zbiera biedne dzieci 
polskie, kto je uczy, kto dla uich szyje ciepły 
przyodziewek...

Panienka zakłopotana milczała i tylko 'ru ­
mieniec, coraz to widoczniejszy mimo smagłej 
cery, zalewał jej puliezki. Radca z dumą rodzi­
cielską spoglądałjna córkę.

— Tak, tak, panie Stanisławie — ciągnął 
dalej Suchodolski — trzeba panu wiedzieć, iż 
ta  osóbka, która przed panem stoi, energją i 
pracowitością zawstydza nas, mężczyzn, Od lat 
czterech, gdy mieszka w Wiedniu, przynajmniej 
setkę bębnów polskich uratowała od głodu, od 
choroby, od ciemnoty. A przytem ma tę ambi­
cję, że chee robić wszystko własnymi środkami, 
formalnie prosić ją trzeba, by od czasu do eza- 
sn wzięła parę grajcarów dla swoich biednych.

— Pan delegat — wtrąciła pośpieszde Zo- 
fja — znowu zaczyna (Lwne żarty. Co pan Po­
miankowski o mnie j t  myśli? Widzi mię po raz 
pierwszy, tymczasem ?au delegat tak mię reko­
menduje, jakgdybym tir ta ła  zaapelować do port­
monetki pana Pomiankowskiego.

— A cóż byłoby w tern złego, żeby mój ko­
lega — replikował Snehodolski — przyczynił

aia rozpoczęło się wysyłanie nieszczęsnych ofiar 
wojny do miejsc przeznaczenia. — Zapewnienia 
władl rosyjskich, że żonaci i obarczeni większą 
liczbą dzieci, zostaną uwolnieni, w rzeczywistości 
nie mają żadnego znaczenia. Tak np. w pow. 
brzezińskim niejakiemu Marciniakowi zabrana 
dwóch synów, trzeei zaś został również w tym 
roku wzięty do wojska, tak, że ojciec, staruszek, 
pozostał sam z wnakrm:

Pragnąc utrzymać „porządek", czynownictwo 
moskiewskie, prowukująe na każdym kroku iu- 
dność, potrafi uciekać się tylko do gwałtów. 
Donoszą np., że do niektórych miast, gdzie były 
punkty zborne, dla „utrzymania porządku* nie 
wpuszczono towarzyszących rezerwistom roduin, 
zmuszając wszystkie kobiety i dzieci do od­
wrotu.

Wobec takiego brutalnego zachowania się 
władz rosyjskich, nie trudno przewidzieć, że 
bliższe szczegóły o mobilizacji pn yniosą niejedną 
wiadomość u* w et o krwawem starciu.

W O JN A .
Rosja pod bronią.

Od dnia wybuehu wojny z Japonją mobuiza- 
eja w państwie Rosyjskiem z moey najwyżsrysi 
ukazów była ogłaszaną częściowo, ośmiokro­
tnie.

Pierwszy nkaa o powołaniu do służby czyn­
nej oficerów, żołnierzy zarówno z wojska lądo­
wego jak i marynarki wyszedł w dniu 10-tya 
lutego, a dotyczył się jedynie tyrytorjum na­
miestnictwa Dalekiego Wschodu. Drugi ukaz, 
wydany w dnin 12-tym lutego, obejmował całą 
Syberję, oraz pięć powiatów europejsl ieh na 
Uralu. Trzeci ukaz, z dnia 10 maja, powoływał 
do broni żołnierzy rezerwowych ■ 34 powiatów 
położonyeh w okręgu wojskowym kijowskim i 
moskiewskim. Czwarty ukaz, z dnia 14-go czerw­
ca, ogłaszał mobilizację w 61 powiatach w o- 
kręgn kazańskim, moskiewskim i kijowskim. 
Piąty ukaz, z dnia 20-go sierpnia, powoływał 
do służby czynnej rezerwistów z 46 powiatów, 
położonych w okręgach wojskowych: kijowskim 
moskiewskim, kazańskim i petersburskim. Saó- 
sty ukaz ■ dnia 2-go września, ogłaszał mobili­
zację w 20 powiataeh okręgu wojskowego ode- 
skiego. Siódmy ukaz, z d. 22 października, obej­
mował 113 powiatów z oaręgów wojskowych: 
warszawskiego, wileńskiego.kijowskiego, moskiew­
skiego i odeskiego. Ostatni ukaz mobilizacyjny, 
z d. 20 grudnia; obejmował 236 powiatów z •- 
kręgów wojskowych: warszawskiego, wileńskie­
go, kijow skiej, kazańskiego, moskiewskiego i 
odeskiego.

Ogółem okapami tymi powoływano pod broi 
rezerwistów z 52 powiatów inb równoinaeząeych

się do dobrego dzieła, jakie pod pani sterem tak 
piękne wydaje owoce?

— Pan wie, że tego nie lubię, nienawidzę. 
Dlaczego ludzie mają mnie potem nnikać, mru- 
eząe pod nosem: „Karoeiarka! znowu mię na­
ciągnie!" Takie kwesty, nieeh mi delegat wie­
rzy, zabiły już niejedną sprawę, która miała wi­
doki powodzenia.

Suchodolski mimowoli 9kinął głową na znak 
potwierdzenia.

— A widzi pan, że mam słuszność! Nieeh 
się pan nie ’M)i — mówiła z kolei do Pomian 
kowskiego, któremu się dziewczyna bardzo po­
dobała.

— Nie, nie, nie od pana nie wezmę. Lecz 
każdy może dobrej sprawie służyć. Każdy Po­
lak tutąj, w Wiedniu, ma od czasu do ezasn spo­
sobność to poznać jakąś biedną rodzinę polską, 
to jrkieś dziecki* polskie, które nlemezeje, gdyż 
rodziee nie dbają, by się nauczyło po poisku, to 
inne, które wartoby nauczyć czytania po polsku 
i pisania. Proszę mię zawiadomić o takiem od­
krycia, a ja  już tam trafię..

— Mieszkamy — odezwał się Kwieć; iski — 
na Landstrasse. Beatriigasse nr. 16. Bardzo nam 
będzie przyjemnie, jeżeli pan delega1 raczy na* 
odwiedzić. Jesteśmy niemal co wieczór w domu. 
Wyjątek, że idziemy na koncert lub de teatru

— Nie omieszkam podziękować osobiście za 
ten zaszczyt — kłaniał się Pomiankowski, któ­
remu zaproszenie sprawiło wielką przyjemność, 
tak wielką, że się sam w duehu dziwił.

— Dzielna dziewezyna, zuch! — mówił Su­
chodolski, gdy się rozstali z Kwiecińskim. — 
Prowadzi ojen gospodarstwo, ponieważ matkę 
straciła jeszcze przed laty dziesięcin, poza tern 
c&ły czas obraca na takie dzieła dobroczynne, 
jak pomaganie biedakom polskim, a głównie u- 
ezenie dzieci polskieh. Lecz i radca dzielny, pra­
wy człowiek. Według mołeh obliczeń, oddąje 
córze eonaimniej czwartą ezęść pensji. Inna zbie­
rałaby na posag. Tutaj ojeiee sam zachęca cór­
kę do młłofrWdaJ - Doprawdy szczęśliwym będzie 
ten, kto ją aaewte żeaą. (C. d. u.)
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•kręgów powiatowy tli Syberji i 464 powiatów 
europejskich, aczkolwiek faktyesnie powołanie 
dotyczyło się tylko 382 powiatów europejskich, 
w 82 bowiem powiatach dwukrotnie wzywano 
rezerwistów armji łnb marynarki.

Absolutnie wyeaerpano zapas rezerwistów z 
51 gnbemji, mianowicie: arthangielskiej, besa- 
rabskiej, witebskiej, włodzimierskiej, woroneskiej, 
jwkaterynosławskiej, kazańskiej, kostromskiej, 
karskiej, mińskiej, niżno - nowogrodzkiej, nowgo- 
rodzkiej. ołonieckiej, pskowskiej, symbirskiej,'tam- 
bowskiej, tauryekiej, penzeńskiej, mohylowskiej, 
ułańskiej, chersońsklej, oraz w Królestwie Pol- 
skiem w gnb. kieleckiej i lubelskiej.

Nie powoływano wcale rezerwistów z gub. 
wołogodzkiej, z ziemi kozaków dońskich (aczkol­
wiek tam niema rekrutacji, ale ogólna powinność 
służby kozackiej, których część zmobilizowano), 
oraz w Królestwie: z gub. łomżyńskiej i siedle­
ckiej. Również nie powoływano rezerwistów 
z Kankazu, obejmującego 12 gubemii i okręgów 
z 70 powiatami Inb jednostkami administracyj- 
iiemi, odpowiadającemi powiatom. Wreszcie nie 
powoływano rezerwistów z prowincji środkowo- 
asjatyekich, z Turkestańskiego jenerał - guberna­
torstwa. składającego się z 9 okręgów o 45 o- 
kręgaeh powiatowych. — Co się wszakże tyczy 
Kaukazu, to powinność wojskowa w bardzo ma­
łym stopnin i tylko w niektórych miejscowo­
ściach jest stosowaną i nie może być braną pod 
■wagę przy mobilizacji; z wyjątkiem wojska ko- 
■aekiego, knDańskiego i tereckiego, powoływa­
nego na zupełnie innych zasadach.

Również na całem tery to rj urn jenerał-guber- 
uatorstwa turkestańskiego nie jest wprowadzona 
powinność wojskowa, jak również w przyległych 
środkowo-azjatyekieh okręgach kozackich, skąd 
pochodzą pułki kozaków syberyjskich i Siedmiu 
Rzek, powoływanych w odmienny sposób.

Wreszcie do mobilizacji nie należy Wielkie 
Księstwo Finlandzkie, które, jak obecnie, po wpro­
wadzeniu tam nowej ustawy o powinności woj­
skowej wystawia tylko bataljon strzelców gwar- 
dji. —

Ostatecznie zmobilizowano 382 powiaty w Ro­
sji europejskiej, 47 powiatów w Królestwie Pol- 
i 52 syberyjskie.

Z E  Ś W I A T A .
B o ż e  d r z e w k o .  Wiele osób, nie znając 

istoty rzeczy, jest zdania, że „Boże drzewko" 
sasze tradycyjne, jest pochodzenia niemieckiego. 
Polscy badacze jednak zwyczajów ludn naszego 
wykazywali, że zwyczaj to od dawien dawna 
przyjęty w Polsce i na rodzinnej powstał ziemi.

Łukasz Głębiowski w dziele swem p. t. Lud 
polski, zwyczaj darzenia dziatwy choinką przy­
pisuje Niemcom. Tymczasem Oskar Kolberg, któ­
ry zwyczaje ludu badał na miejscu, kwestję swoj- 
skości choinki rozstrzygnął stanowczo, tak, że 
wątpliwości w tej mierze żadnej być nie może. 
Niestrudzony a sumienny wielce badacz w oko­
licach Krakowa, opowiada o świecie lepionym 
z różnobarwnj ch opłatków, oraz o takiej że ko­
lebce zawieszonej u powały, gdzie wisieć, mają 
aż do przyszłych świąt. Zwyczaj ten powszechnie 
przyjęty n ludu naszego nietylko w okolicach 
Krakowa. Później — mówi Kolberg — rozpowsze­
chnił się zwyczaj lepienia dzieciom światów ze

Ealf Modrzejewski.
Wystawa amerykańska w St.-Louis nie przed­

stawiła wędrówce tłumów, prac umysłu polskie­
go. Nie miano u nas widać ani sił, ani ochoty, 
ani pieniędzy na ubieganie się o rozgłos świato­
wy. Coś tam jest z dzieł sztnki, ale reprezento­
wane słabo, bardzo słabo. Artyści polscy, snać 
mało ceniąc sobie Amerykanów, nie wysłali wy­
boru dzieł swoich. Przypadkowo tylko rozgło­
śnym stał się cykl Styki do „Quo vadis“. Usły­
szano o nim gdy się spalił. A że był asekuro­
wany na 75.000 dolarów, artysta poniósł tylko 
stratę artystyczną. Polonja amerykańska żało­
wała, że nie wysłał Wyspiański swoich witraży, 
mógł był dostać grand prix.

Jeden Mehoffer zwrócił uwagę na siebie wię­
cej jako rysownik niż kolorysta. — Polski pa­
wilon z chatą włościańską i jej potrzebami byłby 
sprawił wrażenie. — Ale nie było koma tem 
się zająć. Tem przyjemniej, że przecie coś, prze­
cie ktoś, wywiódł na jaśnię wspomnienie twór­
czości polskiej.

Sławnym był i do dziś nie zapomniany Kra­
kowianin Kluger, który przez niedostępne szesyty 
gór przeprowadził koleje żelazne, tej sławy do­
bija się dzisiaj jako inżynier Ralf Modrzejewski. 
Pisano o nim przed laty kilku w Czasie, zapisać 
muszę i dzisiaj nowe jego powodzenie.

Towarzystwo inżynierskie Western Society 
J . Gresneers wyruszyło z wystawy w 160 o- 
sób osobnym pociągiem na trzechdniową podróż

sośniny i opłatków, jabłuszek, świeczek różnej 
barwy.

Obok światów, istnieje od dawien dawna w 
tamtych stronach zwyczaj Hbierauia sadów, zwła­
szcza po dworach i miastaeh. Sadem nazywają 
wierzchołki sośniny. zdobne w jabłka, orzechy, 
gruszki i pierniki, świeczki, a zawieszane u su­
fitu pokoju lub piekarni, stosownie do tego, czy 
sad jest przeznaczony dla dziatwy pańskiej. 
Choina ta wisi u powały aż do świętego Szcze­
pana, kiedy to obrywają z niej zawieszone na 
gałązkach ozdoby. — W chatach wiejskich, pod­
czas obrywania sadu, podkradają się dorośli pa­
robcy uszczknąć cośkolwiek z tych przysmaków 
i przy tej sposobności panuje wielka uganiaczka.

W niektóryeh znów miejscowościach — pi­
sze dalej Kolberg — ubieranie i zawieszanie sa­
du następuje po Wigilji. W dniu zaś święte­
go Szezepana parobcy z całej wsi, zebrawszy 
się w gromadkę, chodzą od chaty do chaty i ko­
lędują przy odgłosie skrzypek. W podzięce za 
to gospodarze zapraszają ich do chaty, częstują 
wódką i pozwalają im obrywać sad.

Więc choinka nie jest bynajmniej niemieckim 
wymysłem. Przeciwnie zwyczaj ten prastary 
wspólny jest chatom ubogim i wspaniałym pała­
com, zwyczaj znany i praktykowany od czasów 
niepamiętnych, gdy styczność z Niemcami nie 
była tak częsta i bezpośrednia, a wpływ ich nie 
tak silny, jak obecnie w prowincjach pod zabo­
rem pruskim i austrjackim.

„ G d y b y m  b y ł a  k r ó l o wą " .  W jednej ze 
szkół żeńskich w Londynie, zadano w niższej 
klasie ćwiezenie na temat „Gdybym była kró­
lową". Zabawne opracowania tematu przytacza 
pewien dziennik londyński. Jedna z dziewczynek 
napisała: „Gdybym była królową, zabroniłabym
najsurowiej używania pudru, szminki, oraz wszel­
kich innych środków upiększających, a żadna 
osoba, sztucznie „przyrządzona", nie miałaby 
wstępu do mojego salonu. — Nie ścierpialabym 
również „zakręcania" włosów, oraz tym podou- 
ny#L sztuczek dla wytwarzania loków; w mojem 
państwie byłoby wolno nosić tylko naturalnie 
kręcone włosy". — Inne uczenniee brały swoje 
królewskie stanowisko z wyższego punktu wi­
dzenia i przedewazystkiem zwracały bardziej u- 
wagę na dobro poddanych. Tak np. jedna z dziew­
czynek wyłuszcza w ćwiczeniu swojem, w jaki 
sposób każdy w jej królestwie mógłby znaleść 
pracę, — zagadnienie, które dotychczas, po za 
obrębem szkoły dziewczęcej, nie zostało roz­
strzygnięte. „W ten sposób", wnioskuje autor­
ka ćwiczenia, „nie byłoby już ludzi ubogich i 
nikt nie byłby zmuszony wędrować po niieaeli 
bez dachu". Po przeprowadzeniu tej doniosłej 
reformy, uczennica wypowiada swoje własne pra­
gnienia. „Potem", pisze, kupiłabym sobie śliczny 
bicykl, kucyka, psa szkockiego i zamieszkałabym
w willi na wsi, gdzie żyłabym w spokoju".

*
W ę d r u j ą c e b ag  n o. O ciekawem zjawi­

sku przyrody donoszą do dzienników londyńskich 
z Irlandji. W powiecie Roscommon, opodal wsi 
Clonsheiyer położone wielkie bagnisko. liczące 
kilka kilometrów kwadratowych przestrzeni, za­
częło posuwać się w nocy z d. 17 na 18 b. m. 
w kierunku miasteczka Castlerea, zalewając po 
drodze całą wieś Croonshiver. Przerażeni miesz-

po Thebes 111., aby zwiedzić olbrzyma inżynier­
skiego most na Missisipi zbudowany przez Ralfa 
Modrzejewskiego. — Kolej łożąca na budowę mo­
stu, ofiarowała towarzystwu osobny pociąg Pul- 
manowski wraz z utrzymaniem przez cały ezas, 
a Modrzejewskiemu miejsca dla rodziny i służby. 
Most stoi między Illinois a Missouri. Olbrzym 
ehoć w perspektywiowym rzucie wydaje się nie 
wielki.

Inżynierowie byli zachwyceni nieużywanemi 
dotychczas środkami inżynierskimi, obmyślany­
mi przez M. Ralph Modjeski President, Nester 
Society of Enginiers, jak go tytułują. Most ten 
w środkowych przęsłach jeszcze nie skończony, 
a formalne otwarcie go nastąpi dnia 1-go mar- 
ca, gdy ostateczną robotę zakończy odmalowanie 
żelaza.

Długość mostu wynosi ćwierć mili polskiej. 
Wysokość sto stóp od szyn w górę, to jest od 
wyższej części klatki. Długość najdłuższej kla­
tki 671 stóp. Dwóch mniejszych po 521 stóp, 
inne po 518 stóp. Najgłębszy filar zanurza się 
50 stóp pod wodą. Od najgłębszego punktu po­
pod wodą, do szczytu mostu jest 231 stóp. Że­
lazną część mostu, czyli klatki, podtrzymują fi­
lary z granitu. Kolumnada tworzy jednolitą ma­
sę. Utworzona z cementu, którego użyto do tej 
roboty 75.000 (siedmdziesiąt pięć tysięcy be­
czek). — Jest to zatem największa bryła ce­
mentowa na świecie, jaką dotychczas wyro­
biono.

Ze zaś cement ulega zmianie pod wpływem 
temperatury, obmyślił Modrzejewski nowego po-

kańcy uciekli z wioski, pozostawiając chaty i 
dobytek na łasce losu. W przdągu doby bagnisko 
posunęło się o pół mili ang. Władze powiatowe 
przystąpiły energicznie do kopauia kanałów od­
pływowych, za których pomocą ipodziewają się
powstrzymać wędrówkę bagna.♦\

*  »

K o b i e t y  d u c h o w n y m i .  W Anglji nie­
dawno uzyskała jedna Niemka urząd kaznodziei, 
w Ameryce już od niejakiego cz*6u funkcjonują 
kobiety jako duchowni, chrzczą, mówią kazania 
i dają ślnby. Tych ostatnich me chcą zawierać 
mężczyźni wobec nowomodnych kapłanek, dla 
czego, wyjaśnia wielebna Mrs Wooley z Chicago. 
Powiada ona, że z formuły rytuału, na mocy 
której małżonka ślubuje wiarę, miłość i posłu­
szeństwo — opuszcza to ostatnie, bo nie widzi 
powodu dlaczegoby żona miała być posłuszną 
mężowi, a powtóre, że wie pewnie, jako ona 
tego śiubu i tak nie dopełni i posłuszną nie bę­
dzie. To ma być powodem dlaczego mężczyźni 
wolą zawierać małżeństwo wobec kapłana. Mrs. 
Wooley miała dopiero dwa wypadki w czasie 
swego urzędowania, że w Elgin młodzi mężczy­
źni żądali właśnie z przytoczonych przez nią 
powodów, aby ona, a nie mężczyzna, ślub im 
dała. Oo kraj. to inny obyczaj, u nas już daw­
no wiary w posłuszeństwo żon się pozbyto.

** *
T a j e m n i c z e  s a m o b ó j s t w o .  Dzienniki 

warszawskie przynoszą wiadomość o niezwykle 
zagadkowem samobójstwie. Mianowicie dc je ­
dnej z cukierni na Krakowskiem Przedmieściu, 
przybyła we środę popołudniu młoda, elegancko 
ubrana dama i siadłszy przy stoliku, zażądam 
herbaty. Gdy nikt na nią nie zwracał uwagi, 
wydobyła z kieszeni małą fiaszeczkę i szybko 
wypiła jej zawartość, a po chwil5 upadła na po­
dłogę wijąc się w boleściach. Zanim utraciła 
przytomność, z ust jej wydarły się słowa: „U- 
mieram Edm !“ Denatkę przewieziono natych­
miast do szpitala, gdzie jednak mimo pomocy 
lekarskiej zmarła, jak się okazało wskutek otru­
cia kwasem karbolowym. Nie znaleziono przy 
niej niczego, coby wskazać mogło jej nazwisko, 
natomiast za gorsetem miała dwie fotogratje męż­
czyzn, oraz kilka utworów wierszowanych z pod­
pisem „Marja". Zmarła liczyć mogła około lat 
20, ubiór jej wskazywał, że pochodzi z lepszych 
sfer.

K R O N IK A .
K alendarzyk kościelny. Dziś środa M łodzianków m ę­

czenników  i W ik to ra  • we czw artek  Tom asza z K an teb u ry  
b iskupa i D aw ida króla.

Kaleodarzyk astronomiczny. Wschód słońca rozpoczął się 
dziś o godz. 7 minut 42. zachód przypada o godz. 3 m i­
nu t 40, długość dnia godzin 8 minut 58.

Kupujcie tylko u Chrześcijan!

Kronika w arszawska. U n i w e r s y t e t  w a r- 
s z a w s k i .  W edług ogłoszonego drukiem „spisu stu ­
dentów warszawskiego cesarskiego uuiwęiiy r.etu", w 
roku bieżącym znajduje aif w uniwersytecie warszaw­
skim 1485 studentów, mianowicie na wydziale p ra ­
wniczym — 561, ua medycznym 480 , na przyro­
dniczym — 342, na matematycznym — 185 i na 
historyczno filologicznym — 202. W  ogólnej liczbie

   -  ■ ,  -****
mysłu środki zapobiegawcze. Ścieki są zapro­
wadzone środkiem każdego łuku. Te są wypeł­
nione grubo krajowym kamieniem spoczywają­
cym na smolnem płótnie nie ulegającem ani 
wilgoci ani mrozowi. Zwiedzanie klatek odbyło 
się w pociągu używanym przez robotników to 
jest na zwykłych stolaeh robotniczych, na któ­
rych stało cale grono inżynierów. Jechano mil 
30 na godzinę, nikt się nie krzywił na niewy­
godę, przesuwano się z zajęciem przez cztery 
mile sztucznego podbudowania. Cała budowa 
kosztuje pół trzecia miljona dolarów. W Euro­
pie kosztowałaby drugie tyle.

Ani się spodziewał krakowski majster kun­
sztu złotniczego Czaplicki, że ryty przezeń po­
złocisty puhar, obiegać będzie na drugiej pół­
kuli koło inżynierów, którzy z niego sączyli ne­
ktar ku uczezeniu polskiej chwaty, polskiego in­
żyniera.

Że most ten nawet Amerykanom nawykłym 
do olbrzymich dzieł, imponuje, okazuje się z te­
go, że w krótkim ezasie, jestto już druga wy­
prawa inżynierów. Wcześniejsza odbyła się od 
29 do 31 października r. 1903 i opisauą została 
z rysunkami i dołączeniem mapy: Krmision to 
Th-ebes an Carbrudalc J. U. Wyprawa odbyła 
się w 75 osób. Ta zaś wyprawa wypadła w 
dniach 24 do 26 listopada r. b.

Ma pani Helena swoją przelotną sławę sce­
niczną, ma utrwaloną pamięć w hymnach po­
chwalnych, a nawet w Sosnowcu nwieczuia ją 
ulica jej imienia, ale i syn jej ma również sła­
wę uwiecznioną w pomniku, który wystawił.
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studentów jest 987 katolików, 247 prawosławnych, 
186 żydów i 83 innych wyznań.

W z r o s t  W a r s z a w y .  W r. 1874 ludność 
Warszawy wynosiła 261.249 mieszkańców, w roku 
1884 — 404.889, w roku — 1894 — 515.654. 
a w dniu 1 stycznia 1904 dosięgła cyfry 771.382  
mieszkańców. W ciąga zatem trzydziestu lat osta­
tnich ladneść Warszawy prawie się potroiła.

R z a d k i e  z j a w i s k o .  Jak donoszą pisma war­
szawskie, w W’gilję e g. 5-tej rano obserwowano 
w Warszawie rzadkie zjawisko, mianowicie kilka­
krotnie ukazały się na niebie błyskawice. Dawnemi 
ezasy uważano to za nrzenewiednię krwawego roku 
wojny.

Z  K R A J U
Koncert W Podgórzu. Franciszek Ondrziczek 

(starszy), znany skrzypek czeski koncertuje w Pod­
górzu w „Sokole" dn. 15 stycznia 1905 r. W pro­
gramie : koncert skrnypcowy Mendelsohna, „Kol Ni- 
dre* Bracha, „Legenda" Wieniawskiego, „Tarantel- 
la “ Ondrzieaka i „Taniec ezarownic* Paganiniego. 
Akompaniować będzie młody pianista p. J. Famera.

Zamiast kącika humorystycznego. Wskntek 
pemylki arzędn podatkowego w Kai raiji otrzymała 
Frymeta Weber (jnż nazwisko wskazuje, że z „na­
szych") zamiast Fryuety Badner, kartę upominająca
0 aiszeaenie zaległości. Pokrzywdzona wniosła •- 
ezywiśeie natychmiast do urzędu podatkowego proś­
bę, którą poniżąj przytaczamy w dosłewnem brziuie- 
n in :

Prośba Frymeta Weber w Kalwaiji Zwraca Kar 
te  npommająeę do 1. 1160 04 zpewedn ze jest mil- 
nie pojedyncze Podpisana jnż w zeszłym miesiącu 
otrzymała nwiadomieiiie ze strony ck, Starostwo w 
Wadowicach abym zapłaciła, 50 ker 66 hl za real­
ność od Domn 173 w Kalwaiji który przez publicz­
ny lieytaeyi sprzeaane zoetał, a takowe realnośei 1
1 73 Frymeta Badner nabyła wije uwiadomienie ck. 
Starostwo którą milnie była zaraz pocztem zwi od­
łam, a zaś że dotąd jeszcze tutaj do tut, ok. Urzę­
du podatkowego nie przyszło sprostowanie, to podpi­
sana na to nie może,

Przecież te jest wydoezne, ze podpisana za ta­
kiego wypadku milnego placae nie może,

Przeto podpisana zwraca kartę upominająca zdnia 
24/10  904 1 1160 można takowę nazwyska Weber 
wykresłac a napisae Badner aby Frymeta Badner 
tegoż podatku zapłaciła

upraszam zatem ck Urzędu podatkuwago aby po­
wyższe milnego do swej wiadomości przyjął a podpi­
sanej od zapłacenie 50 k 66 h uwalnił, zarazem o 
spieszne reeolucyą uprsszam Frymet W*her

Przejście na wiarę katolicką. Z Noweuo Tar­
gu piszą d« nas: Dnia 10 grudnia od D / ł  się w ka­
plicy PP. Urszulanek ehrzest adwokata z Gzarnege 
Dunajca dra Rokacha i jego małżonki. Chrztu udzie­
lił ki. Ręjowiez; chrzestnymi rodzicami byli p. W iel­
gus, adjunkt sądowy, p. Porębski, kupiec, p. Łuszcz- 
kiewieuowa, właść. dóbr i p. A. Rokach, siostra 
chrzest bierącyeh.

Defraudacja oficera. (Teł. wł.) Od tygodnia 
obiegał'7 po Lwowie pogłoski o ueieezce kapitana 15 
p. p. po cdefrandowaniu znacznej sumy pieniężnej. 
Kurjer Lwowski donosi dzisiaj w tei sprawie, że 
kapitan 3-ciej kompanji 15 p. p. Schaumann uciekł 
sprzeniewierzywszy 9.000 kor. z oficerskiege fundu­
szu zaliczkowego i z funduszu dla żołnierzy 500 ko­
ron. Słychać, że widziano go w Hamburgu.

Mianowania i przeniesienia (Tel.) Gazeta 
Lwowska donosi: Namiestnik przeniósł starszych ko­
misarzy powiatowych: Jnljusza Napadiewieza z Dro­
hobycza do Stanisławowa i Bolesława Nieświatow- 
skiego ze Złoczowa do Drohobycza; komisarzy po­
wiatowych : Jana Majewskiego z Tarnowa de Bro­
dów, dra Hugona Schwarza ze Lwowa do Nowego 
Sącza i Stanisława Chołoniewskiego z Nowego Sącza 
do Tamowa; koneopistę namiestnictwa dra Zygmun­
ta Krasuckiego z Turki do Wadowic, oraz prakty­
kanta konceptowego dra Stanisława Wysockiego z 
Wadowic do Podgórza.

Ministerstwo handlu zamianowało oficjała poczto­
wego z Tarnowa Alojzego Cziżeka, kontrolorem po­
cztowym w Stanisławowie.

MiiuSter skarbu zamianował wicesekretarza mini­
sterialnego dra Eugenjusza Łopuszańskiego sekreta- 
rzem ministerjalnym w ministerstwie skarbu.

Minister koleji zamianował inżyniera Leona Mrocz­
kowskiego starszym inżynierem w ministerstwie ko- 
lejowem.

Na budowę groty Matki Boskiej z Lourdes w Psrfboe 
ntzewsklej, złożyli w dalszym ciągu:

P a n o w i e i P a n i e :  Mukiewioz z Rajtarowie 2 k., 
Helena Dziubińska z K ulikowa 2 k., Czyżewscy ze Lwo­
w a 2 k., Romuald Zbiegień z Lubaczowa 2 k., Labiński 
Kazimierz z Czarnej 2 1 , Klimek A nt. z Lipnicy muro­
wanej 2 k., Piątkowska Ant. z Tyrawy woł. 1 k., T arna- 
w iecka Stan. z Bykowiec 1 k., Mrowlióski ze Lwowa 2 k., 
Szymski Jan  z Krakowa 2 k., Cetnarski Alfred ze Lwowa 
3 k., Towarnicka W iktorja z Janczyna 2 k., Ośmialowscy 
z  Brzeziny 2 k., Marowska Bystrzycy 1 k., Konarska 
Gecylja z Dubiecka 3 k ,  W ojtowicz Franciszek z Koło­

myj i 2 k., Siermantowski z K rakowa 3 k., Ożegalskie z 
Bolechowa 3 k., Bronisław  K aziński z Janow a 1 k  , He­
lena Marszycka 2 k., Matusi ak z Krosna 2 k., Rada po­
w iatow a z Żywca 2 k., Fr. Brzyk z żoną z Krzeszowic 
10 k., Anna Golińsk?. z Zakopanego 10 k., G ram atyk, z 
Jastkow ie 2 k. 32 ń. Będzikiewioz i  Krakowa 2 k., So­
kołowska z Przem yśla 6 k., M. Siwiński 3 k., Łopacka z 
Bochni 2 k., Oiskowie z Brzeska 5 k., Staw iarski z Je ­
dlicz 2 k., Jordan z Więckowie 4 k., Dobrzański z Bogda- 
nóWki 4 k., Kozakiewiczowi z Laszek 2 k. Małoeki z No­
wego Sioła 4 k., Kołodziej z Tęgoborzy 10 k., Seiier n 
W adowic 23 k. 80 h., Borowa 4. z Krakowa 8 k , Bo.a- 
tyńska Z. z K onar 8 k.

K B A K O W  26 grudni*. 
Numera gwiazdkowa (20 kolumn tekstu, 1 5 

aktualnych ilustracyj) są do nabycia — o Ile 
zapas ctarczy — w naszej administracji. Zama­
wiać ja również można w trafikach i ajencjach 
dzienników.

Nabożeństwo, w hotę na zakończenie rokn 
odbędą tlę popołndnin nabożeństwa we wszystkich ko­
ściołach z wystawieniem Nąjśw. Sakramentu, kaza­
niem, procesją i odśpiewaniem „Te Deum".

W kościele 0 0 . Dominikanów o g. 3 i pół wy­
niesienie obrazu im. Jezus, oraz uroczyste nabożeń­
stwo na zakońezenie roku.

Z teatru miejskiego komunikują nam: Pana* 
Julja Elsner, kształcąca się w sztuce aktorskiej, sta­
wia dziś (we środę) pierwsze kroki na n-isze; seenie 
w roli baronowej w zgrabnej bluewe „Ciężka próba". 
Główną męsLą rolę kapitana marynarki odegra pan 
Andriiszewski. Widowiska dopełnią „Damy i huzary" 
Al. kr. Fredry.

Artyści nasi, pod kierunkiem p. Mielewskiego, od­
bywają pełne próby z wytwornej a wesołej komedji 
Wł. Parzyńskiego „Lekkomyślna siostra", która po­
dobała się publiczności i krytyee we Lwowie.

P. Jan Górski znany wiolonczelista, wystąpi 
w Krakowie z własnym kencertem, który odbędzie 
się w piątek 30 b. m. w sali Koła literackiego (ni. 
Wiślna).

Chór Studencki, złożony z nczniów klas wyż­
szych tutejszych szkół średnich ped batutą p. Ki«ł- 
basińskiege odwiedzać będzie domy w Krakowie i Pod­
górzu, gdzie śpiewać będzie różne kelędj, a datki 
stąd płynące, przeznaeza na rzecz T. S. L. Na­
zwiska ofiarodawców ogłoszone będą w dziennikach 
krakowskich. Nie wątpimy, że sympatyczny cel, 
przyczyni się do powodzenia tego chóru.

Pierwsze sanki pojawiły się wczoraj po połu­
dnia na ulicach miasta, a pod wieczór ruch ich 
wzmóg! się, jakkolwiek zmarznięty śnieg nie wielką 
jeszcze tworzy warstwę. Weeoraj powietrze było su­
che, bez wiatru, a przy lekkim mrozie. Dziś rano 
zimno dochodziło do 12° R. Wuboc tek silnego mro­
zu nietylko «oda na stawach, ale w wielu miejscach 
w wodociągach zamarzł/1

Park krakowski doczekał « ę  nareszcie ślizgawki, 
z której wczoraj korzystało jnż kilkaset osób.

Losowanie sędziów przysięgłych I kadencji (lu­
towej) Sądu krąjowego karnego w Krakowie na rok 
1905, odbyło się we wtorek dnia 27 bm. w prezy- 
djnm Sądn krajowego karnego, pod przewodnictwem 
wiceprezydenta Sądu krajowego, nadradcy dra P o ­
g o r z e l s k i e g o  wobec radców Sądn krajowego pp. 
Błonarowiczj. i Ferensa, zastępcy prokn-atera radcy 
dra W. Chwalibogowskieero, delegata Izby adwokac­
kiej meeenasa dra Br. Gnńklewicza i protokolanta p. 
Gajdy.

I. Jako p r z y s i ę g l i  g ł ó w n i  wylosowani:
1) Armółowicz Jan, urzędnik bankn kraj.; 2) Ba- 

łnk Leon, piekarz i wł. real.; 3) Bielecki Mieczy­
sław, urzędnik Tow. wzaj. ubezp.; 4) Borgenicht
Izak, handlarz węgla, Prądnik czerw.; 5) Brnmer
Jakób, Herman, krawiec i wł. real.; 6) Ohachlowski 
Jan, rzeźnik; 7) Dr Chajes Adolf, adwokat; 8) Cheł- 
mecki Izydor, wł. dóbr; 9) Chronowski Jaxa Eusta­
chy, wł. hotelu; 10) Czarnecki Melchior, wł. real.; 
11) Dec Walenty, wł. real. ; 12) Friedman Eljasz
Hirsch, przedsięb. ; 13) Frist Henryk, handlarz pa­
pieru; 14) Dr Goldberger Izaak, lekarz; 15) Kacz­
marski Władysław, bndowniczy; 16) Kaseznik Jakób, 
krawiec; 17) Kollat Ludwik, wł. real.; 18) Korn- 
feld Mayer, wł. browaru; 19) Krasucki Antoni, urz. 
Tow. wzaj. ubezp.; 20) Krudowski Józef, urz. Izby 
handl. przem. ; 21) I asak Andrzej, szewc; 22) Lib- 
mann Adolf, knpiec; 23) Loch Tomasz, kominiarz; 
24) Markiewicz Antoni, szewe, 25) Dr Piseu Hen­
ryk, lekarz; 26) Starzewski Rudolf, red. Czasu ; — 
27) Sulikowski Aleksander, wł. real. , 28) Szołajski 
Adam, wł. rea l.; 29) Dr Śliwiński Michał, lekarz
30) Targowski Ferdynand; 31) Trzop Szymon, wł. 
real.; 32) Turek Francisze*., wł. reaL; 33) Uklań- 
ski Epifanjusz, ogrodnik; 34) Ubersfeld Salomon, wł. 
real.; 35) Zajączkowski Juljan, rzeźnik; 36) Znlo- 
nacki Jozafat, kapitalista.

II. Jako p r z y s i ę g l i  z a s t ę p c y  wylosowani:
1) Friedman Uscher, wł. real. ; 2) Goldwasser

Emil, złotnik; 3) Guzikowski Piotr, wl. rea l.; —
4) Herbst Hirsch, restaurator; 5) Mysiak Józef, rol­
nik; 6) Riedel Stanisław, urz. bankn galic .: 7) Se-

rafiński Bartłomiej, wł. rea l.; 81 Snsser Berisz Ber­
nard, ąjent; 9) Wertzl Maciej, wł. real.

Redaktor „Bociana". Sąd krajowy karny w Krrv 
kowie na mocy uehwaly najwyższego trybunału w 
Wiedniu, wezwał w dniu wczorajszym Stanisława Li­
pińskiego, redaktora Bociana, do stawienia się w cią­
gu uTzeoh dni dla odbycia dwumiesięcznego zwykłego 
więzienia, a to pod rygorei przymusowego dostawie­
nia go przez wiadzc bezpieczeństwa.

Słowo warszawskie donosi, że właściciel warszaw­
skiej księgarni p. Centnonzwer dowiedziawszy się, 
iż redaktor Bociana został skarany przez sąd kra­
kowski na dwa miesiące więzienia za zbrodnię wy­
muszenia, zrzekł się głównego składu tego pisma n* 
Królestwo Polskie.

Składki. Dis W i e k  er ko w ej* B. Sadowska 
1 k., H. B. 1 k. 20 h.

N a z a k ł a d  p. Ż u r o w s k i e j :  Oskar Sehnpp,
»oe- ta Sułkowice IG k., zebrano peiezas polewania 
w gronie myśliwych.

D la  s t a r u s z k i :  I. R. 2 k., H. B. 1 k. 20 h.  
n i e s z c z ę ś l i w e j  r e d z i u y K . :  M. ŁD l a  

4 kor.
D la  

N. N. 1
w d o w y
k.

p e  u r z ę d n i k u :  Supiński 1 k.»

G ł o s y  p u b l l c u m o & c i .

Szanowna Redakejo!
Dochodzą mnie z różnych ctron słnehy, że wido­

cznie Indzie złej weli rozsiewają w Krakowie lekko­
myślne wieści, jakoby w sprawie karnej Angelnsu 
odbyć się miała rzekomo w domu mo?"i rewizja są­
dowa i jakobym w sprawę tę był w jakiś sposób 
wplątany Chcąc tym nikczemnym plotkom, które ró­
wnież i o innyeh osobistościach Krakowa bezpodsta­
wnie krążą i narażają cześć uczciwych ludzi na 
szwank, — raz na zawsze kres położyć, upraszam 
Szanowną Kedakęję o umies™jenie w łamach swsgt 
pisma, że nigdy z zakładem Angeiuca nie łączył] 
mnie jakiekolwiek stosunki, próez stosunku doianey 
prawnego, który równio! od zwinięcia mojej kancela­
rii adwokackiej przed półtrzeeia rokiem, ustał i że 
nigdy żadna rewizja sądewa w domn moim się nie 
odbyła, a nawet jako świadet wezwania tądowegc 
nie dostałem.

Gdyby zaś doszło jeszcze do mych uszu, że ktoi 
rozsiewa lub nawet powtarza podobne małomiastecz­
kowe bajsi. uwłaczające mojej czci, pociągnę go do 
odpowiedzialności karno-sądowej.

Z wyrazem poważania dr Eugenjusi Hubaczek.

d a b - y e le k l  kapuje, sprzedaje i najmuj*
fortepiany, pianina, hannoąje i pianele — 
fcrąw e i zagranitane — nowe i przegrane — 
za gotówkę i na spłaty — bez zaliczki._______

Renertuar Teatru Miejskiego.
We środę 28 grudnia: „Damy i huzary", koi'edjaw3 

aś-.tach Aleksandra hr. Fredry, oraz „Ciężka prcA**,_ dro­
bnostka s«em. w 1 akcie P. Bertoma, debiut p. Jslji KI 
suer (eeny miejsc eniżome).

We czwartek 29 grudnia: „Królowa Tatr", widowisk 
fantastyczne w 5 aktacii a 8 odsłonach ze śpiewami i tań­
cami A. Walewskiego (po raz 6).

W sobotę31 grudnia: „Lekkomyślna siostra", komedia 
w 4 aktach Włodzimierza Perzyńskiege (now«ś S).

W niediśelę 1 stycznia e godz. 3 po południu „Kró­
lowa Tatr*, widewiskc tjntastyezne w 5 aktach a 8 od­
słonach ze śpiewami i tańcami A. Walewskiego (po raz 7)

W niedzielę o godeini* 7 wieczorem: „Lekkomyślno
siostra", komedjf. w 4 aktach Włodzimierza Pe-zyńskiegi 
(po ras 2).

Kronika irtyslyczna-lftencki.
* Z teatru lwowskiego. Dyrektor Pawlikow­

ski nie zamierza prowadzić sezonu operowego 
w bieżącym rokn i zrzekł się subwencji krajo­
wej, przeznaczonej na ten cel. Natomiast w przy­
szłym roku urządzony będzie podwójny sezon 
operowy, obliczony na siedm miesięcy. Wobec 
braku opery, stanowiącej zawsze dla publiczno­
ści lwowskiej najsilniejszą atrakcję, z pudwójną 
starannością zabrano się w tym roku do dzieła 
na polu dramatu. Pod względem repertuary teatr 
lwowski kroczy na czele, daleko zostawiając za 
sobą inne sceny polskie.

Z wybitnych nowości przesunęły się prze* 
scenę: „Lilitb" baśń poetycka Germana, „Tka­
cze* Hauptmanna, „Wesele Sobeidy" Hoffman- 
sthala, w przekładzie L. Staffa, wreszcie „Lek­
komyślna siostra", świetna Jkomedja Perzyńskie- 
go. Wprowadzonym ni scenę tęgi nowego, a 
wiele obiecującego talentu konedjopisarskiego, 
ni-zydał dyr. Pawlikowski nowy laur do licznych 
swoich zasług na tern polu Także w doborze 
repertuaru popularnego, świątecznego, widoczna 
jest dbałość o połączenie interesu k isowego z 
interesem artystycznym. Jako widowisko świate-

poleca po tanich cenach na duńskie suknie

K r a l  o  w i © ,  p r z y  n i .  F l o r j a ń s k i e j  Ł .  I V
n a p r z e c iw  h o te lu  1«pod R óżą" 8128

M a j  m o d n i e j s z e  m a t e r j e  w e ł n i a n e  c z a r n e  i  k o l o r o w e .  
F l a n e l e ,  B a r c h a n y  b i a ł e  i k o l o r . ,  P ł ó c i e n k a  © x f o r d y  k o lo r
Chustki, Pledy, Echarpki wełniane, Koce wełniane i bawełniane, Kapy, Szyfony, Per- 
kale, Dymki białe, Dryle. Firanki, Pończochy, Skarpetki, Chusteczki do nosa, Ręczniki.
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zne wystawia teatr Lwowski w dniu dzisiejszym, 

znane już w urywkach z Przeglądu powszechne­
go wspaniałe Jasełka krakowskie Lucjana Ry­
dla. Eksperyment wprowadzenia na gruncie lwow­
skim dzieła opartego ściśle na formach szopki 
krakowskiej jest w każdym razie bardzo ząj- 
mujący.

Do składu artystów teatru lwowskiego zali­
czoną została w ostatnich dniach p. J. Kozłow­
ska, która debiutowała z powodzeniem na scenie 
krakowskiej.

* Wzory do zeznawania i obliczania podat­
ków. Nakładem księgarni D. E. Friedleina wy­
szła pod powyższym tytułem nader pożyteczna 
książka, z której każdy bez mozolnego studjo- 
wania zawiłej ustawy podatkowej i bez wszel 
kiej porady może się nauczyć zeznawania i obli­
czania podatków. Książka opracowana przez p. 
P. Ciompę, rewidenta Banku austro-węgierskie­
go, poucza w jaki sposób można: dokładnie ze­
znać swoje dochody do podatku domewo-czyn- 
izowego, osobiste-dochodowego i rentowego, jak 
korzystać z tych ulg i potrąceń, jakie przy wszy­
stkich podatkach ustawą są dozwolone, jak uni­
knąć zeznania dochodów na swoją niekorzyść, 
jak  uniknąć dochodzeń i korespondencji z w*a- 
(usarni, jakoteż nieprzyjemności z powodu niedo­
statecznego zeznania dochodów. Dale,1 uczy ksią­
żka p. Ciompy dokładnego obliczania i spraw­
dzania wymierzonych przez władze podatków, 
podaje informacje kiedy i jak można wnieść re- 
kurs celem SDrostowania za wysokiego wymiaru, 

j a s  naieży wnosić podania o odpis podatków w 
wypadkach ustawą przewidzianych i jak można 
sprawdzać wysokość tych odpisów. Tablice i 
wzory fasyj wraz z przykładami pouczają prak­
tycznie, jak należy radzić sobie w każdym wy­
padku.

Manifest carski.
Berlin 28 grudnia. (T. wł.) Beri. Tagbl. donosi z 

Petersburga, że ostatni manifest cara jest d z i e ­
ł e m  c a r o w e j ,  c a r o w e j - m a t k i ,  W.  ks.  
A l e k s .  M i c h a ł o w i c z a  i c a r a .  N aradzie 
koronnej wszyscy ministrowie oświadczyli się 
przeciw zaprowadzeniu konstytucji, ale pomimo 
to k a ż d y  z n i c h  p r z y z n a ł ,  że  n a l e ż y  
w p r o w a d z i ć  pewne reformy. W i t t  e j es t 
g ł ó w n y m  a n t o r e m  m a n i f  es  t a. Minister 
spraw wewnętrznych oświadczył się za d a l e j  
i d ą c e m i  k o n c e s j a m i  i dlatego wykonania 
projektu reform n ie  p o w i e r z o n o  j e m n ,  ale
radzie ministrów.- —------ -

Rozruchy przy mobilizacji.
Berlin 28 grudnia. (Tel. wł.). Z Król. polsk. 

donos*ą, że w P a b i a n i c a c h ,  koło Łodzi, 
p r z y s z ł o  do p o w a ż n y c h  d e m o n s t r a -  
cy j  z powodu mobilizacji. Tłnmy demonstran­
tów przeciągały ulicami, niosąc chorągwie z na­
pisami . , Precz z militaryzmem*. W i e 1 n z nich 
b y ł o  u z b r ó j  o n y c h .  P o l i c j a  b y ł a  b e z ­
s i l n ą .  Demonstracja t r w a ł a  do p ó ź n e j  
noc y .

Łódź 27 grudnia. Ros. aj. tel. Około 40—50 
osób przeciągało głównemi ulicami miasta nio­
sąc czerwony sztandar i rozrzucając proklamacje 
wśród okrzyków „hurra!“ Gdy się policja po­
jawiła, demonstranci oddali strzały, przyczem 
j e d n ą  e s o b ę  z a b i t o ,  j e d e n  p o l i c j a n t  
ś m i e r t e l n i e  i j e d e n  k o z a k  l e k k o  r a n ­
ny. Cztery osoby aresztowano. Policji udało się 
wkrótce tłum rozprószyć.

Wilno 27 grudnia. Mobilizacja odbyła się w 
całej gubernji w zupełnym p ,rządka, tylko w 
L i d z i e  p r z y s z ł o  do n i e z n a c z n y c h  
r o z r u c h ó w .

Wykolejenie pociągu z rezerwistami.
Berlin 28 grudnia. (Tel. wł.). Wedłng nade- 

szłych tu wiadomości, k o ł o  K r a s n o j a r s k a  
wykoleił się pociąg wiozący 300 rezerwistów. 
K i l k n  z n i c h  z g i n ę ł o  na  m i e j s c u ,  w i e ­
l u  j e s t  c i ę ż k o  r a n n y c h .

Walka o samorząd miast.
Oreł 27 grudnia. „Dnma“ miejska prosiła o po­

zwolenie zwoiania kongresu reprezentantów miej­
skiego samorządu do jednej ze stolic, któryby 
miał obradować nad sprawami należącemi na 
,podstawie ustaw do jego zakresn.

Adres do cara.
Moskwa 27 grudnia. Dzisiaj odbyło się o- 

twarcie sesji ziemstwa tutejsze gubernji. Przewo­
dniczący ks. Trubeckoj yygłosił mowę, w której 
wskazał na ciężkie położenie, w jakiem Rosja 
zn duje się z powodu godnej ubolewania wojny 
z Japonią, której końca trndno się spodziewać 
w najbhższej przyszłości, oraz na ciężkie przesi­
lenie ekonomiczne i na wewnętrzną1 dezorga- 
lizacię w państwie. Wszystko to ciąży jako jarzmo

M iO D O srW rM liiim
Miód stołowy lekki bntelka 50 cnt 
Miód stołowy mocny butelka 60 cn t 
Miód stołowy wytrawny bnt. 70 cnt.
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na narodzie rosyjskim i wywołało silne nerwo­
we wzburzenie. Książę zaproponował następnie, 
aby carowi przedłożyć rezolucję, aby dla uwień­
czenia pamięci urodzin następcy tronu wolno 
było zebrać kwotę 300,000 rnbli, dla poparcia bu­
dowli szkolnych, oraz o uproszenie cara, aby po­
zwolił nazwać tę fundację „fundacją im. cesa- 
newiCzA Aleksioia“.

Dalej zaznac?yi przewodniczący, że słowa mi­
nistra spraw wewnętrznych o zaufaniu do ludu 
dodają nowej siły ziemstwom.

Ziemstwa mają silue zaufanie do cara, że 
bliskimi są już szczęśliwe dni, w których za wolą 
cara skończy się obeene panowanie biurokraty­
zmu, w których car dopuści do udziału w usta­
wodawstwie wolno wybranych zastępców ludu, 
tak, aby władza cesarska i wielkość tronu, oraz 
rozwój ojczyzny oparły się na niezłomnej pod­
stawie ustaw o osobistej nietykalności i równo­
uprawnieniu wszystkich obywateli, jako też wol­
ności słowa i wyznania, aby nowy węzeł uawią- 
zauo między ludem a tronem. — Na podstawie 
tych wywodów przewodniczącego ułożony został 
adres do cara, który też większością głosów przy­
jęto.

Urzędowa krytyka wymaganych reform.
Petersburg 27 grudnia. Prawił. Witstnik wy­

wodzi: Życzenia reform ułożone przez petersburg- 
ską konferencję zastępców ziemstw są przedmio­
tem dyskusji w prasie i na rozmaitych zgroma­
dzeniach, a w sposób nielegalny także w „du- 
maefc* miejskich. Pod wpływem osób, które sta­
rają się wnieść do życia publicznego i życia 
państwowego niepekoje(l) i chcą wzburzeue u- 
mysły wyzyskać dla swoich celów (!) urządzane 
bywają, szczególnie przez młodzież, w rozmai­
tych miastach burzliwe zgromadzenia, na któ­
rych oświadcza się, że jest koniecznem wystoso­
wanie do rządu rozmaitych żądań, które jednak 
sprzeciwiają się głównym zasadom niezachwia­
nego rosyjskiego prawa państwowego, oraz urzą­
dzane bywąją demonstracje nliczne, podczas któ­
rych stawia się opór policji i władzom. Tego 
rodzaju ruch sprzeciwiający się istniejącej for­
mie państwowej j e s t  o b c y  n a r o d o w i  ro- 
s y j s k i e mu ( ! ) ,  który raczej wiernie stoi przy 
sti łych zasadach porządku państwowego. Ruchem 
tym nsiłowauo wywołać ogólne niezadowolenie 
i nadać mu powszechny charakter, zapominając 
o ciężkich chwilowo stosunkach. Zaślepieni przez 
złudne nadzieje przywiązywane do radykalnych 
zmian uświęconych przez wielu filarów rosyjskie­
go życia państwowego, pracują ci Indzie, nie zda­
jąc sobie może jasno z teg o  sprawy, uie na po­
żytek Rosji, lecz na pożytek jej wrogów. Rząd 
obowiązany jest wystąpić przeciw wszelkiego ro­
dzaju dążeniom, które naruszałyby spokój pań­
stwa i spokoj publiczny, oraz ochraniać porządek 
publiczny państwa.

D l a t e g o  p r z e c i w k o  k a ż d e m u  n a r u ­
s z e n i u  p o r z ą d k u  i s p o k o j u  na  k & ż d e m  
z g r o m a d z e n i u  o c h a r a k t e r z e  w r o g i m  
d l a  r z ą d u  m u s i  s i ę  w y s t ą p i ć ,  a s t a n i e  
s i ę  t o  p r z y  u ż y c i u  w s z e l k i c h  u s t a w o ­
w y c h  ś r o d k ó w .  Winne, a szczególnie w służ­
bie państwowej pozostające osoby, pociągnięte 
zostaną do ustawowej odpowiedzialności. Insty­
tucje miejskie i ziemskie, jakoteż stowarzysze­
nia k,°.żdego rodzaju obowiązane są trzymać się 
wyznaczonego im zakresu działania i nie poru­
szać spraw, nad któremi obradować nie mają 
prawa. Prezydenci orgauów samorządu i stowa­
rzyszeń są odpowiedzialni za dopuszczenie ta ­
kich kwestyj do obrad.

Prezydujące organa muszą wobec tego ro­
dzaju zdarzeń świadomie ciążącej na nich odpo­
wiedzialności, starać się o konieczne uspokojenie 
społeczeństwa.

Z powodu inspektorów Rosjan.
Lwów 27 grudnia. (Tel. pryw.) Słowo polskie 

donosi z Warszawy, że młodzież polska na uni­
wersytecie i politechnice warszawskiej wydała 
odezwę w sprawie bojkotu żeńskich szkół pry­
watnych, których właścicielki dla osobistych ko­
rzyści zgodziły się na mianowanie w tych szko­
łach inspektorów Rosjan.

Baku 27 grudnia, Robotnicy naftowi zawie­
sili pracę.

W O J N A .
Depesze dzienne.

Port Artura.
Londyn 27 grudnia. Daily Telegraph donosi 

z Tientsinn: Posłaniec z Portu Artnra donosi, 
że Japończycy dnia 22 b. m. nad ranem, w sile 
około 5000 lndzi a t a k o w a l i  p ó ł n o c n e  f o r ­
t y  i za j ^ i s zańce1 o r a z d o t a £ l i d n  stóp góry,

TÓSUCHEGO
liód kuracyjny bntelka 80 Mit.

Miód eeencja butelka 1 złr.
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z dnia 28 grudnia 5
na której stały rosyjssie działa. Te wyrządziły 
wśród Japończyków o g r o m n e  s z k o d y .  Nad 
ranem wywiązała się w a l k a  n a  b a g n e t y .

Japończycy stracili 80 jeńców i około 60 za­
bitych i rannych, oras znaczną ilość broni. J a ­
pończycy zatrzymali się ua północnym pagórku 
koło Itzeszan. O ba s k r z y d ł a  j a p o ń s k i e  
z a j ę ł y  w s z y s t k i e  f o r t y ,  t w o r z ą c e  r a ­
my  z e w n ę t r z n e  f o r t ó w  g ł ó w n y c h .

Słychać, że jenerał No g i  l e ż y  c i ę ż k o  
c h o r y  z p o w o d u  r a n y .

Z Japonji.
Tokio 27 grudnia. (Reuter). Miasto jest prze­

pełnione wojskiem, podobnie jak w czasie wy­
buchu wojny. Żołnierze są umieszczeni nietylke 
w koszarach, ale także w wielu domach prywa­
tnych w mieście. Armja marszałka Oyamy ma 
być u z u p e ł n i o n ą  d o p ó ł m i l j o n a  l u d u ,  
jego artylerja otrzyma o g r o m n e  p o s i ł k i .  
Szczególne zarządzenia poczjniono d la  o b r o ­
ny F o r m o z y  i wysp południowych przeciw 
flocie bałtyckiej. Połączenie kolejowe z a-mją 
mandżurską jest bardzo dobre. Podróż z Tokio 
do Liaojann trwa tylko 6 doi.

Zatarg chińsko-rosyjski w Szanghaju.
Londyn 27 grudnia. Biuro Reutera donosi z 

Szanghaju pod d. 26 b. m. Taotaj zażądał od 
konsnla rosyjskiego wydania jednego majaka o- 
krętu „Askold*, który zamordował pewnego 
Chińczyka. Ponieważ konsul rosyjski dotychczas 
nie dał odpowiedzi, a ludność Szanghaju jest 
wzburzoną, Taotaj zwrócił się do ministerstwa 
spraw zagranicznych o wskazówki.

Podróże Rożdiestwieńskiego.
Petersburg 27 grudnia. Petersburski kore­

spondent Echo de Paris donosi, że uważają z& 
prawdopodobne, iż admirał Rożdiestwieński ze 
swoją flotą pojedzie dookoła południowych wy­
brzeży Australji (!!) aby nie narazić się ewentual­
nie na niespodziewany atak koło wysp Sundaj- 
skich.

Depesze nocne.
W Mandżurji.

Petersburg 28 grudnia. (Urzędownie.) Jene­
rał Knropatkin telegraiuje pod datą 26 b. m., 
że nie otrzymał tego dnia żadnych wiadomości 
o starciach.

Dnia 23 oddział strzelców był ua rekonesan­
sie we wsi Linsinpu. Mimo wielkiej ostrożności 
strzelcy zostali spostrzeżeni, atoli zdołali się u- 
kryć pod murem Gdy Japończycy się oddalili, 
strzelcy wkradli się do chat, zamieszkanych przez 
Japończyków, rzncili kilka bomb pyroksylino- 
wych i szybko się oddalili. Bomby później wy­
buchły, przyczem kilku Japończyków zginęło. — 
Rosjanie nie ponieśli żadnych strat 

Eskadra bałtycka
Haga 28 grudnia. B. Reutera jest upowa­

żnione do oświadczenia, że pogłoska powtórzona 
przez Times, jakoby izad holenderski oddał port 
Sabang na wyspie Sumatrze do dyspozycji eska­
dry bałtyckiej, jest nieuzasadnioną. Holandj* za­
chowuje taLże i w swych kolonjach jak najści­
ślejszą neutralność i nie odda żadnego porta in­
dyjskiego, ani pośrednio, ani bezpośrednio do 
dyspozycji żadnego z mocarstw wojujących.

Tientsin 28 grudnia. (Reuter). Taotaj Tient 
sinu wyjechał do Tybetu.

Dym isja gabinetu ^o rbera?
Wiedeń 28 grudnia. (Tel. wl.). Wczorąj po 

południu rozeszła się tu pogłoska, że gabinet 
Korbera podał się do dymisji, czy też poda się 
w najbliższym czasie. Pogłoska ta nadeszła z 
Tagi, gdzie Prager Tagbl., Bohemta i Narodni 

Listy w artykułach swoich ogłosiły ustąpienie 
gabinetu za  n i e u n i k n i o n e .

Prager Tagbl. pisze między innemi :
„Pogłoski o ustąpieniu gabinetu s t a j ą  s i ę  

f a k t e m .  Jakkolwiek dymisja nie jest jeszcze 
urzędownie zatwierdzoną, to przecież n a  p o d ­
s t a w i e  n a j ś c i ś l e j s z y c h  i n f o r m a c j i  
możemy donieść, że już w najbliższym czasie 
z o s t a n i e  o n a  f o r m a l n i e  w r ę c z o n ą .  Ce­
sarz jest już poinformowany, że dr K o r b  e r  
p o d  ż a d n y m  w a r u n k i e m  n i e  c h c e  d ł u ­
że j  p o z o s t a ć  u a  s we m s t a n o w i s k u .  Po­
wodem jest b r a k  z d r o w i a ,  gdyż dr Kórber 
cierpi na n e w r a l g j ę  ż o ł ą d k a  — a nadto 
p r z e k o n a n i e  o b e z o w o c n o ś c i  R a  d y  
p a ń s t w a * .

Do powyższego artykułu dodai e Zeit w dzi- 
siejszym artykule, że informacje Prager Ztg t r u -
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Miód kasztelański butelka 1 zł-. 50 cnt.
Miód maliniak butelka 1 złr. 50 cn t 
Maliniaki. Wiśnłaki. Dereniaki. 3194



dno  b r a ć  n a  s e r j  o , gdyż zasiągniętą została 
z n a j b l i ż s z e g o  o t o c z e n i a  K ó r b e r a .

W każdym jednak razie, mimo oficjalnych, 
pięknie brzmiących słówek, nie da się zaprze­
czyć, że K o r o n a  n i e z a d o w o l o n ą  j e s t  z 
d o t y c h c z a s o w e j  b e z o w o c n o ś c i  p a r l a ­
m e n t u  i ż ą d a  z a p r o w a d z e n i a  ł a d u  w 
c h a o s i e .

Charakterystycznem jest także, że cesarz 
powrócił z Wallsee do Wiednia już wczoraj 
wieczorem, t. j. o dzi ef i  w c z e ś n i e j ,  niż to 
było plancwanem.

Jeżeli dr Korber po najbliższej audjencji o- 
glosi Bwą dymisję, to cały gabinet ustąpi także 
w przyszłym tygodniu.

Jeśliby zaś dr Koerber po złożenin monar­
sze relacji o położeniu przekonał się, że może 
jeszcze pozostać, to Kada państwa, stosownie do 
zapowiedzi, zwołaną będzie na 2 L stycznia; rząd 
zażąda wtedy uchwalenia sam na refundacje, a 
gdyby uchwały nie uzyskał, nastąpi rozwiąza­
nie Izby.

W razie ustąpienia dra Kórbera kwestja na­
stępstwa może być obecnie oparta tylko na kom­
binacjach. Podnoszą, że korona utworzy g a b i ­
n e t  u r z ę d n i c z y  pod przewodnictwem mi­
nistra kol e j i Wi t t eka .

Dzisiejsza N. Freie Presie zaznacza ró ­
w n i e ż  że następcą dra Kórbera będzie Wittek, 
który b y ł k a n d y d a t e m  na  to s t a n o w i ­
s k o  j n ż  po u s t ą p i e n i u  g a b i n e t u  Cl a-, 
r e g o, jako; kierownik prezydjum ministerstwa.

Gabinet Witteka byłoy g a b i n e t e m  p r z e j ­
ś c i o w y m .  Jego zadaniom byłoby z a ł a t w i e ­
n i e  t r a k t a t ó w  h a n d l o w y c h ,  zwłaszcza 
z Niemcami, oraz u g o d a  z W ę g r a m i ,  o ile 
stosunki na Węgrzech pozwoliłyby na to. W Au- 
strji bowiem możnaby załatwić ugodę z pomocą 
§. 14.

Syveton.
Powody tragicznej śmierci SyYctona nie są jeszcze 

wyjaśnione; ale przypuszczenie morderstwa staje się 
coraz prawdopodobniejszem. Tymczasem cała prasa 
żydowska wytęża wszystkie sity, aby pamięć je g o  
zohydzić. Żydzi nie cofają się naturalnie przed fał­
szowaniem prawdy. *1 ta l n, p . : pani Sjveton, ktć 
ra odegrywa niezmiernie dwnznaezną rolę, dała do 
zrozumienia, że mąż jej przywłaszczył sobie 98.000  
franków, stanowiących fundusz Ligi Patrjotów; Jn- 
ljusz Le Maitre, głośny filozof i pnblicysta, prezes Li­
gi, oświadczył stanowczo wobec sędziego śledczego, 
że zachowanie się Syvetona było zupełnie poprawne, 
że fundusze Ligi były mn oddane w przechowanie i 
ż e  z n i c h  a n i  f r a n k a  n i e  u r o n i ł .  Otóż pra­
sa żydowska przedstawiła to zeznanie jako zupełne 
potępienie Syvetona i w tej formie podało o niem 
wiadomość Biuro telegraficzne do wszystkich polskich 
dzienników!

Nowy to przykład wielkiej mesamienności i wście­
kłości żydowskiej międzynarodówki.

O stanowisku Lemaitre’u wobec Syyetona otrzy­
maliśmy następującą depeszę :

Paryż 28 grudnia. Jnljusz Lemaitre ogłasza 
oświadczenia, w którem, wobec zarzutu kilku 
dzienników nacjonalistycznych, jakoby jego za­
chowanie się w sprawie Syvetoua było dwuzna- 
cznem, zapewnia, że n ie  w ą t p i  w u c z c i ­
w o ś ć  s w e g o  p r z y j a c i e l a ,  S y r e t o u a .

TELEGRAMY.
Mianowania.

Wiedeń 28 grudnia. Wiener Ztg ogłasza : Ce­
sarz nadal starszemu inspektorowi ewidencyjne­
mu Władysławowi S ł u s z k i e w i c z o w i  we 
Lwowie, tytuł i charakter radcy ewidencyjnego.

Minister skarbu zamianował koncepistów mi- 
nisterjalnych dra Romana D z i e d z i c k i e g o  i 
dra Romana Leona Ohol ewa-Moraczewski e-  
go wicesekretarzami, a oficjałów tytularnych i 
kontrolorów magazynów tytoniu Franciszka Pa- 
w l u s z k i e w i c z a w  Wadowicach i Leopolda 
K o p c a  w Tarnowie, kontrolorami z poborami 
IX. rangi w dotychczasowych miejscach pobytu.

Polacy na wystawie w St. Louis.
Wiedeń 28 grudnia. Według nadeszłej ze St. 

Louis listy odznaczeń wystawowych, otrzymali 
z Poiaków następujące nagrody; W działe sztuk 
pięknych złote medale: Teodor Axentowicz, Jn-

!jar Fałat, Leon Wyczółkowski, Karol Tichy, 
Stanisław Wyspiański i Konstanty Laszezka.

W dziale robót ręcznych wielką nagrodę: c. 
k. państwowa Szkoła przemysłowa w Kołomyji, 
złoty medeal Axentowicz i medal bronzowy c. 
k. szkoła państwowa we Lwowie. W dziale spo­
żywczym otrzymała za wina medal złoty nrma 
„A. JHawełka“ w Krakowie.

Hr. Montignoso.
Wiedeń 28 grudnia. (Tel. wł.). Hrabina Mon­

tignoso przybyła do Florencji, o czem zawiado­
miła telegraficznie swoich rodziców w Salz­
burgu.

Władze policyjne w Salzburgu otrzy mały po­
lecenie, aby w razie przyjazdu tam hr. Monti­
gnoso, odmówić jej wstępu na terytorjum au- 
strjackie.

Opozycja na Węgrzech.
Budapeszt 28 grudnia. Opozyeja postanowiła 

ponownie odmówić rządowi uchwalenia budżetu. 
Posłowie opozycyjni i dziś mają udać się in cor- 
pore do sejmu.

Budapeszt 28 grudnia. (Tel. wł.) Na dzisiej- 
szem posiedzeniu Sejmu jeszcze raz zażąda hr. 
Tisza uchwalenia prowizorjum budżetowego, ce­
lem uniknięcia ex lex. W razie odmowy Sejm 
zostanie z a m k n i ę t y  4 stycznia, puczem nastą­
pi r o z w i ą z a n i e .

Traktat handlowy z Niemcami.
Berlin 28 grudnia. Nordd. Allg. Ztg. oświad­

cza, że doniesienia pism, jakoby możliwem było, 
iż nowe traktaty handlowe zostaną parlamentowi 
niemieckiemu przedłożone d o p i e r c  z k o ń c e m  
s t y c z n i a  r. 1905, nie mają żadnej podstawy.

Kr Lonyay.
Berlin 28 grudnia. (T, wł.) Z Rzymu donoszą, że 

hr. Lonyay miała się zwrócić do Papieża z prośbą, 
aby się podjął pośredniczeniu między nią a jej 
ojcem. Papież miał tę prośbę odrzucić.

Kościół a państwu we Francji.
Paryż 28 grudnia. Izba uchwaliła 332 gło­

sami przeciw 239 ustawę, odbierającą zarządom 
kościelnym i konsystorjalnym wyłączne p r a w o  
u r z ą d z a n i a  p o g r z e b ó w .  W dyskusji pre­
zydent gabinetu Combes oświadczył, że ustawa 
ta jest p r z y g o t o w a n i e m  do r o z d z i a ł u  
K o ś c i o ł a o d p a ń s t w a .

Kanonizacja.
Rzym 27 grudnia. Dzisiaj w kościele św. Pio­

tra odbyła się kanonizacja zakonnika zakonu Au­
gustynów, Stefana Bellesini.

Po południu odbędzie papież w kościele św. 
Piotra aaorację nowego świętego.

Rzym 28 grudnia. O godz. J/Ą  po południu 
udał się Ojciec św. w towarzystwie 30 kardy­
nałów i dygnitarzy dworskich do kościoła św. 
Piotra, celem odbycia adoracji św. Stefana Bot- 
lesinfego Na specjalnej trybunie zebrała się 
rodzina Bellesini ego i delegaci djecezji Tryden­
tu. W bazylice zgromadził się ogromny tłum 
wiernych. Po skończonej ceremonji i przyjęciu 
zwykłych podarków, Ojciec św. powrócił po tem 
do swoich apartamentów.

Z Bałkanu.
Sufja 27 grudnia. Minister spraw zagrani­

cznych rozesłał do wszystkich zagranicznych re­
prezentantów Bnłgarji notę, z poleceniem oświad­
czenia rządom europejskim, iż Bułgarja nie bie­
rze na siebie ż a d n e j  o d p o w i e d z i a l n o ś c i  
za wszelkie następstwa obecnego postępowania 
Turcji

Belgrad 27 grudnia. W skupczynie przedsta­
wił minister skarbu budżet i expose zakończył 
słowami: „Co długoletni b e z r z ą d  p a n u j ą c e ­
go b e z  c h a r a k t e r u  zepsuł, nie można naraz 
naprawić. Ponieważ jednak obecnie Serbja posia­
da króla, przejętego duchem konstytucyjnym, 
jest uzasadniona nadzieja szybkiego postępu go­
spodarstwa państwowego i dlatego mo/na z od­
wagą spoglądać w przyszłość na rozwój finanso­
wy Serbji“.

Bukareszt 27 giudnia. Ministrowie spraw za­
granicznych i spraW wewnętrznych podali się do 
dymisji. Portfel spraw zewn. objął prowizory­
cznie prezydent gabinetu Sturdza. a spraw wewn. 
minister oświaty Hazet.

Budapeszt 28 grudnia. Opozycja postanowiła 
ponownie odmówić rządowi uchwalanie budżetu. 
Posłowie opozycyjni i dziś mają udać się „in 
corpore11 do sejmu.

EksDlozja nafty.
Nowy Jork 28 grudnia. W Old-Town nastą­

piła eksplozja nafty, przyczem s t r a c i ł o  ży ­
c i e  50 r o b o t n i k ó w ,  przeważnie Słowaków.

Z Finlandji.
Helsingfors 27 grudnia. Na posiedzenia ry­

cerstwa i szlachty, odbytem dnia 23-go b. m., 
wniesiono petycję podpisaną przez 10 członków 
w sprawie strzeżenia ustaw. Petycja podnosi, że

byłoby obowiązkiem szefa urzędu prokurator­
skiego przeszkodzić ogłoszeniu nielegalnych po­
stanowień przez senat. — Petycja zwraca się do 
cara z prośbą, aby urząd prokuratora zosiał w 
swojej pierwotnej, odpowiadającej celowi formie,, 
przywrócony.

Wiedeń 28 grudnia Wiener Ztg ogłasza sank­
cję nehwalonej przez Sejm niższo-austrjacki usta­
wy szkolnej.

Ceny targow e z dnia 27 grudnia.
Ceny za 100 kilogramom :

Pszenica biała «d 18-50 do 18"90 kor., pt caica 
mwrwona i żółta od 18"60 do 19T0 kor., pi wnica 
węgierska od —•— do — •— , żyto krajowe J4-50 
do 15-40, żyto węgierskie od — ■— do — - ję­
czmień na kmpy od 13-50 do i 4 50, owies z opłatą 
akcyzową od 15 20 do 15 70, grocb od 19 50 do 
23-— , tatarka od 16-80 do 18-— , proso od ’ 4-— 
do 16-50, fasola od 24-—  do 34-— , jagły o l 14-— 
do 28-— , siano od 8"40 do 9*60, słoma od ł ‘6 0  
do 5"— , koniczyna od 10-— do 10-80, zio-niaki- 
za hektolitr 4-— do 4-80, jaja ?a kepę 3 >0 do 
4  80, masła za kilogram ud 2-20 do 2-50, ouuła. 
aa garniec od 8-— do 9-— , spirytm na 95° Tra- 
lesa za hekt. od — •— do 200-— , okowita na 756' 
od — •— do 160-— , kuknradza za 100 kigr. od 
15-80 do 18- — , kapusty świeżej w głowach za ko­
pę od — •— do — "— , wyka za 100 kigr od 1 6 "— 
do 18-50, koniczyna nasienna czerwona za 100 kigr 
od 110*— do 150 — , koniczyna nasienna biała za 100  
kigr. od 80 .— do 110-— , tymotka za 100 kigr. od 
— do — • —, rzepak zimowy za 100 kigr. od 
22.50 do 23-— , siano nowe od — •— do — —.

K u r sy  te le g r a f ic z n e .
Wiedeń 27-go grudnia. — (Giełda pop.). Godzina 3-— 

Marki 117-65, Renta majowa 100.25. W ęg. renta korono-- 
wa 97-95, Akeje aitstr. zakładn kredyt. 675 50, Akcje węg. 
803 75, Akcje Angiobanku 99125, Akcje Unioubankn 656-— , 
Akcje Litoderbankn 448 25, Akcje koleji państw. 6 4 9 —.. 
Lombardy 88 25, Akcje taoryk, broni 631"—, Akcje tyto­
niowe 330 —, Akeje Alpiny 500-25, Losy tureckie 131 50-, 
Ruble 253-50.

Cukier (silny) 33-80—90 — spirytus (spok.) 51—51-40' 
nafta niezmieniona.

Berlin 27-go grudnia. — (Giełda wiec/,.). — Anstrjaokie- 
Akcje kredytowe 900-90, Towarzystwo dyskontowe 183 75

l A D E S ł i N E .

Rubryka „Nadesłane“ nie pochodzi od Redakcji , 
t, która też nie bierze za nią odpamedzialności,
M S a M S M S im M M S W  (M M S M H B s n M W S M S M S S *  M M W M W  « M M I  m i

Założywszy specjalny oddział dla powiększeń jestem 
obecnie w możności dodać do 12 fotogiafji gabinetowych
powiększenie naturainej wielkości w ozdobnej;
oprawie całkiem bezpłatnie
Atelier „Kamera“ naprzeciw fot. Royal.

Wykonanie pod każdvm względem wykwintne. 3426'

peleryny Z ilfo yU fe liic ..
Najtańsze źródło zakupna peleryn męskich i damskich

w Bazarze wyronów kr^jcwych
.1. F.  J .  K  »  m  e  n d z  t ń  s  k i,  ftak op atte .

Razem 1 przedpłatą na „Głos Narotfi-11 mo­
żna przesyłań przedpłatę na pismo Humorysty 
t.ti o satyryczae

„Djabeł*‘.
Przedpłata kwartalna wyaotl 2 kor.

mmmmmm* mm mmmmm mm

Kuch pociągów
c k. Kolei Państwowej i c. k. kolei Północne!

na Atacji Kraków
1r a ź n y  o d  d . 1  p a ź d z i e r n i k a  1 9 0 1  r o k u

według czasu śroilkowo-europejskiego.
Odchodzą z Krakowa:

W stronę Lwowa. , osobowy o godz. 7 4 0  w.
pospieszny o godz. 8 43 r. oso.bowy 0 &*■ ? n°<Lw-
osobowy o goflz. 6-19 r j-osobowj o srodz. I0'oo w
osobowy o godz. 11 rano ; p 0 N ow ego Sącza, 
błyskawiczny o g. 2-49 pp. 1 osobowy 0 | 0(iz. g-02 ran o
pospiesony o godz 8 38 w. . Mob 0 g0(}z ? .55 w.
osobowy o godz j g  wieez. . ogobowy 0 godz. 1 1 40  w.

Do Wiednia,
osobowy o g. 10*55 wlecz.

Do Oświęcimia. .______________________ _• 1 osobowy o godz. 5 25 rano-
o-iobowy o godz. 4 3 0  r. ; ()gobowv 0 goa z. 7-13 ran .'
osobowy o godz l - l o pop. | j,ły3ka«.iczI)y 0 g. 2-3 l pop
osobowy o godz. 7-5o wiecz. | osobowy u godz. 2 po po'

Do Tarnowa I Stróż. j pospieszny o godz. 10 w.
osobowy o godz. 6-15 w. j Do Warszawy.

Do Wieliczki. | osobowy o godz. 5-29 rano
osobowy o godz. 8*30 rano. j osobow-y o godz. 9*20 lano
osobowy o godz. |-30_w_poł. _ORobowv^o^godz^6|40^w^^

ompietne wyprawy kuchenne głównie W. HALSK Kruków 
(Sukiennice)

nae*7 nia u y » to  n ik low e najlepszej marki, 8ph lnx stalowe emaijowane, patentowane atałowe a o b ręesk f emrhowane, stalow e em aljo  wane. Prima najlep­
szej marki ie ln su e  em aijow ane marki Cieszyn łtaie»rowe najlepsze.
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Pkryusz w Makowie
posm inje i t r u  3790 8 5

D W C Y P I T S U T A .
bu
pyłtróż kamieni w yJSSgf,1

lebny do domu ul Mikołaji_h» L. S. 
łosió się do właśuioiela tego domu. 

. guda. 9-tej rano lub o 3-ciej p«poł 
8788 8 8

mczycita m m
[*» uczennica pierwszorzędnego 
J  3ty, udziela lekcyi u siebie 
domu. Wiadomość w Adni 

L*trncyi „GlosuNarodu* Kraków. 
8778 8 3

id |i«zczelny
a, kuracyjncwiasaiowy, b u  żadnymi 
 ̂jasiek, wyrył* w blaszankach pi 
j>. ■ pasiek własnych, juk opłatą 

jity  u  7 kor., a powołaniu* sie a* 
rejsie ogłoaaenia. Zarząd Bóbr ziem 
• a I paelefc Zygmunta Latyńakkfi 

diasuiewsaoL peezta SM kewee 
8818 8 O

Kto lubi
kea piegów, delikatną Iwan, mię. 

elastyczną skórę i różową płeć, 
używa codziennie i n n n e g o  

ycanego
BBB€rW I H J l 

[ T D Ł iL L I L I A  WECIO
(marka utoroniut: 8 górnicy) 

rgaam k  Ce., D rutu  a. Tetaebu
a/U 1456 8 o 

nabyeia po 80 haL w Krakowie 
aptekach: IŁ Proń, Z. Marooin, 
Jahr, W. Redyk, 7. Gniewski, 
Wiszniewski, Bartmański i Sp., 

jioirenberg; w drogueryoh: J. Ha- 
Fłk i S kna it Fronez, F Łupoth 
|  Sp., J. Wismiewski i Sp., 3. Kle- 
riensiewice, Arnold Reifer, ni. Gro- 
pzka Ł. 88, 3. Reim i Sp, Roman 
Jrobner, St. Rożnowski, M. Kreisler 
jłrodska 81. — w Bochni: Staniał. 
Pawłowski, Jan Michnik,— w Now. 
fląciu w aptekach: R. Jakubowski, 
-  Georgeon; w drogneryaah: T. 

' Kwieciński, D Klausner, — w Rae 
. sowie: w aptece A. Karpiński; J. 
►Tołodziejowski, Paulina Brtknner, 
r  auar Friedenberg Podgórze.

izgd-piny m. Czchowa
rozpisuje niniej sztuk

'KONKURS
lem obsadzenia posady Lekarza 

.lepkiego, z plącą w kwocie 
iczaej bOO koron.
Podania wnosić należy do dniu 

PO-go stycznia 1905 r.
Czchów dnia 15 grudnia 1904. 

' BO 6 5 Burmistrz:
Józef Nowak.

Wi
K ę ta c h , ^ u ło żo n a  w  r . 1867

firmy

wyroi
i, zał

&

f , & l  Zajpł i Mm
poleca 8087

[ J a k n a , N i e r a c a k i ,  Najuc 
^niejaze K a m g a r n y  i K o r t y  

ryrobu własnego, ora* oryginału* 
angielskie.

K o c a . D e r k i ,  F i l c e  d y w a n o  
aro. F la n e le  wstąpiono, W e łn e  d<

I ratowania i wszelkie F o d a a c w k l
^W 2aH vw Krtkewl«> Linia A-B, 44 

I  we Lwowie, a,. Teatralna L * 
dla sprzedaży hurtownęj i drobiaagowaj

E P I L E P S Y A .
i Kto cierpi na padaczkę, knrcse i _mi 

erwowo przypadłości, niech aażąda c 
em broszury. Do nabycia daru i O' 
łatmt pnez prlvll. Scbwnaen-Apotbekt 
_________ Fraikfart u  W. 1484 8 5ł

f M K d p a t e h t  w 5 klg. „nszkaoh 
I JO - •: ftiłfi.n Miód pitny lecinicay
włas wyrobu w 6 klgr. demionach 
p . ę a płatnie aa pobraniem wy­
syła 15 1 B> r.dyewice s Denysowa, 
_________i- v  migjacn. 3607

)b żerna Sala
z przedpokojem

I piętrae id frontu w Rynku gl 
8. katdego ca as u. do wy n a j ę c i a .  

Viid>moóć n handlu p. f. S z a n k l  
i  S yn  w K rakow i*. 6808 8 8

S*bruok
Praed użytiem. Po otyciu.

M i l i o n y  p a n ó w  1 p a d  u ż y w a j ą  „ F  E E O Ł f Y  Y ‘ ł .
Zapytajofs sl( swege lekarza, ezy „FEE9UNA-1 sls Jest najlepszym kssme.yalem aa skórę, włisy 
I zęby? NajbardcleJ ałe.ry.u twarz I mjb-zydsre ręce tubUrają natyshniast aryitikrityoaoej 
delikatności i firmy pr * utykanie „FEF.uUNY-1. „FEEOLINA" jest mydkun sUinnau a 42-eh 
aj9slv5heraifl3«yeh i najświeżr-yto ziół. Zapewniamy, że wszystkie zmarszozkl I fałdy aa twarzy, 

wągry, pryszcza, ozerwtnoóć aesa I t  d. -  przy utywania „FEEOliidY-1 znikają baz śladu. — 
„FEEOLINA1 stanowi mjLtp-ay ś(->dek di pielęgnowania, ezrssnseai* i upiękuinia wrót iw, zapo­
biega rypadaniu włosów, łysieniu i chorobom głowy. „FEEOUNA4 jest równie* nsjleiszrm i naj- 
natnralniejsaym środkiem do o.ysarsenia aębóa. Kto „FEEOLINY* ntywa <rtale zaniasi mrdła, 
poacstaje młodym i pięknym Zobowiąsniemy się pieniądze natyohmlast zwróoló, gdyby ktokolwiek 
a „FEEOLINY* nie był sadowol <nym. jena kawałka I K., 3 kaw. K. 2*50, 6 kaw. 4K., 12 kaw-7 K.
Porto od jednego kawałka 80 hal., od 3 kawała ów iwy* 80 u U. Za pobraniem 40 haL więcej. —

W y s y ła  g łó w n y  s k ła d
M. FEITH, W iedeń VI, M ariahilferstrasse 45.Sebmeoh

Prsed nr dem. Po utyciu.
Nadto dostać można w wielu składaoh aptecznych, w składach perfum i w aptekach. (588 8 •

a i r o w n w m m m i i w w n n w i u n n H g

5  ANGIELSKIE akcyjne TOWARZYSTWO |

I „CtlNARD" w LIWERPOLU 1
pra«wvri n ą jta n ie j  i u ą jw y jo d n ie j  pasażerów 3 

!». i towary ■ T r y je e tu  do N o w eg o  J o r k u . ^
Si IfaeiĄpujące parwooe odchodzą 0 T ryjesm : ^2
m - sPANNONIA* dnia 94-go Grudnia 1904 r. wS
S* ,ULTONIA* ,  7-go Stycznia 1906 ,  53

£  Zaitfpttwi dla Galicy! z W. Ks. krakawtklcm

i  JÓZEF EILE Lwów, Brajerowska 6,
a t t i f l i i i i i u u i i a i u i t t u t i i u i t n u t u i u u i

KARETA i FAETON
w bardbo do­

brym stauie
do sprzedania 

u
Zygmunta

Markiewicza
Kraków, nllea Rakawhk* L. 9.

Tenie prayjmnje wsaelkie reperaeye 
puwoiów, w laków i t. p 888C

P A N N A  S T A R S Z A
lab wdowa zaaueJoMwa

w średnim wieku, energicsna, be* ro- 
dsiny, samotna, jest potriebn* lara* 
Wiadtmeśś: ulie* Granietna 4 II p.t 

,L A.“. o >06 8 8
F g n a e y  B o r g e r

właściciel winnic w Sarosf ataa.
koło T ikaju 

polee* swoje u a t u r a la b  W I U  A  
a to le w e  — Zieleniak. Ssamorodner 

i T/kajgkie. 8581 4 9»

D yw any Petaskie
w wielkiej ilości nadeszły

do M agazynu towarów  wschodnich |
Dr. Nieć i Spółka

Kraków, Rynek gł. L. 25 (obok Banku Galicyjsk.)
O łaskawe zwiedzenie uprasza się. 3189 as

Znme ze swej niezrównanej trwałości

Mm orni iaicH,
na burki męskie i rotaady damikle

poleca ’

Bazar kratowy w Krakowie
rog głównego Rynku i ulicy Brackiej.

P w a g a :  O r y g i n a l n e  v e l o u r y  s ł a wnc k i e ,  mokną nabyć 
tylne * Bsiarach krajowych w Krakowie, Lwowie, Przemyślu, 
Nowym Sąocu i w Wiedniu; polępone łaś pr* >* innyeh kupców, 
są fiilsyfikatami, aL„ iząsymi ta* wielee renomowanym wyrobom 

tejże fabryki. 8189 6 0

NAJWIĘKSZY ZAKŁAD POGRZEBOWY
JANA WOLNEGO

Główny skład i fabryka trnmien prsy ulley ów. 1 tJiaoza L 4 (tuk p.sj 
plaeu Sseaepadskim) Telefon Nr. 381, Filia ul. Koperniku L 6. 

Zakład unądaa pograeby dla wsaystkioh stanów, sałat w i* sam wssystkie 
formalności, nehylając poaoaWcj ro«*inie wssedkici- trudów. Równie* 

podejmuje się praewoau awlok do wsaystkioh krajów Ruropy.
Na żądanie spłata w  ratach m iesięcznych. 

Posiadając własne KATAKUMBY,  odstępuję miąjdea pojedynese na 
wieeauc eaany, lub prsyjuuję awłoła do tymoiasowegó praeehowaoia.

U W A 8 A Nieik^ny s pruedsiębieroów krakowskich ogłasaają się, ik 
mąją własny wyrób trumien, ao jest nieagodne a prawdą, gdyi kaden 
■ nish nie ma faekowego nsdolnienia, a tem samem i trumien mu 
wyrabiać nie wetno. a tylko ja jako mijster stołarski prawa te mam 

i faktyestue trumny wyrabiam. 81M

OBWIESZCZENIE!
Podąe się de wiadomości publiosnej, ke wskutek ncliwałj Wydteabu 

a dnia 15 grudnia 1904 r. Kasa Omesędnoeci miasta Żywca obniżyła iłbą 
stopę proeentową od interesów a nią aawieranych i pocaąwsay od Aula 1-gi 
etyeama 19Ju rokn, w sposób następujący:

I. od w kładek oszczędnościow ych opłaeae bęiaie
procent 4VS od sta. 

n . od pożyczek  pobierać będzie p roeen t:
a) „ „ « ekslowych ,>o o% od Jta
b) .  „ hipoteesnycn po 6%% „
e) ,  B gminnych pu 5% „
a dołicieniem kosztów administracyjnych.

Z W ydziału  K asy  Oszczędności m. Zyux*.
Żywiec dnia 82>go grudnia 1904 r.

8804 8 8 Prezes:
D r  M ic h a ł K ó r n ic k i  »«. p.

pftttso i opłfttttic na żądanie próbki i cennik 

w y r o b ó w  t k a e k l r h  37751

Michał Mięsowiez
Obrazy olejne i rodzajowe

po sen ach bardio niskich, 
własny w y r ó b  r a m  wsaelkiagt 
redaąju, najstarsaa firma w tym aawo 
iiie  na miejscu, rok sałokeuia >*M

LLEICHTA w Krakowie
iilsa PIJaraka przy bramie FleryaóakleJ
__________ 8805 7 0

Bogato laopatraony K a g a i y i  
n bluró i męskich jakoto; paltotów 
dięeiunyek i męskich, fnter, wsaelkiah 
ubrań dla Panów Studentów itp. poleci 
P. T. Pnblioenośsi na seion jeeiennj 
i aimnwy, no bwrda.) nistich cenach 
W01CIECH SEJMEl Kraków, 8 ola-aka «, 

8119 4 0

Z a k ł a d  sp rzed aży
ma do spraedania:

Kilka garniturów maohoniowyeh, Stoły 
i stoliki machon., Sekretan inkrust. 
s bron.cami i skiytknmi Sek^jtarae 
saafa wspaniała on e  h. bogato raeś- 
biona, Kanapa-łó. ko i Biuro palisan­
drowe, Łótko pausandrowe Liike ma- 
c  onic e Stoliki ai. oont, Zeg*i saaf- 
kowy dały, roimaite mebie machoniowi 
oras m esy • wyklejsae, Poree a„a i 

Garderoba. 8191
Leopoldy na M achowska.

Kraków, oliea Siewska Nr. 5, I piętro

Jawa zdrowia"
polecona praec krakowsldo Towa-

!' raystwo lekarskie jako wiorowo 
pnyraę iaouy praetwór krajowy, — 
ou^owitdąący wsaelkim wymogom 
dyetetycin> n Wsaędsk do nabycia.

{ Waśniewtki i Łaczke
P o d g ó r z e , p r z y  K r  sakow i*.

’ 8181 8 0 .JS r

fajd propinacji»Waci
wydeieruawi a pierwssym stycania 1905 
u r z ą d z o n y  lo k a l  na wysi yuk wó- 
dek, herbaty, wina ora* restaura< yę, 
tanie. — Tylko katoiiooy rseńuicy 
s faehn ma ą pierwsaeństwo. Zgłosae- 
nia do Repres. piwa ostrawskiego. nL 

bracka L 11. 8^99 8 5

O I T l i O Ó Ó
■u wa szybko i pod gwarancyą nie- 
tikodliwie Thielego herbata cdtlussosa- 
jąca. Najlepsae świadectwa! Pakiet 8 
kor. (ta granieę l .60 kor. aa pobraniem) 
Apteka pod srtbruem orłem Z Rnskera 

we Lwowie. 8908 9 18

M IO D Y . 8789

Miód pa t o k a  nataralny, kuraeyjne- 
deserowy 6 j Io 6 90 kor.; Wyborny 
miód do picia gąsiorek ś liw A la 
Malaga 6-80 Lor., stoi wy i  70 ker, 
s ; j  a aały r k - >a ieiką wsiystke 
opłauna Pasieka Adams U r tk lą i, Be 

aytów. Więksae saatówiesM tosią.

j a b ł k a
»  90 eentów wysyła lra‘ co da kaśJaj 
miejscowości w monarchii kosayk 5-tle  
kilowy jabłek u i  cunych a aa 1 sir. 
85 et stosowych. S p ó łk a  sdow m l 
rw, o g r o d n ic z a  w Taraewi*. 378L

M I O D Y
v>kd patoka knraoyjuy i deseiowy i 
własnej pasieki, w 5 kg. puoakaeh ps 
7 kor. — miód do picia w demiosadk 
po 5 K. 70 bal. wysyła opłatoie zz  
aaliokę lub gotówkę Ks. W. H U b  
probosaca w Kupceyńeaah p. Denysów. 
___________8781 6 10

Proszę zażądać
■adarmo i opłatnk mdj 
bogatu ilustr. oeaoll 
obejmujący prsaturioMB 
rydn doskonałych, ta* 
nich i trwały to n y z  
ków oras praed miotów 

ue słota i srabm.
H a n u s  K o i r a d
Pierwsza FABRYKA

ZBGARÓW 
B r n a  N r . 1 4 6 0 .

■ ;zeohy). i r*. 
Prawd*) wj srebrny remontoir ałr. 8-66, 
a podwójcem: kopertami ałr. 5-75. 
Prawdmwy srebrny łańoneaek ałr. 1-96, 
150, 1-80, stosownie do wagi. Praw­
dziwy ameryk. niklowy remontoir b a  
twioowy system Ro kopf Patent wraz 
a nikł. łańcusakiem i isóraanyn fute­
rałem iłr. 9 96, 3 sztuki 6-50, 6 aatok 
ałr. 18-50. Ten nim a jiodwójneau ke- 
wertami aa sztukę ałr. 3 50. Budzik 
niklowy akr. 1-45, 3 (ataki ałr 4, z 
wreig śmiecącą w nocy ałr. 165, 8 
satuki tłr 4-50. Żadnego ryayka! Wy­
miana dozwolona lub awrot pieniędzy. 
Dla każdego aegark- 3 Uta fdńaaimuy  ̂

gwaraneyL

PANNA
19 letnia, sympatyana, w,’ad*jąea ją. 
aysiem polskim i niemieekim poszu­
kuje w handln miejsca kasyerki za 
kaueyą, Oferty pod adresem „Stełfcr 
poste res'<int< Kraków, ua okalaniem 
k.‘.tn inseritowego. 8796 8 9

Lekcje języków:
Mmcujskiegc rosyjskiego i _____
kiego, priyjm.M a .  p o k e i k  u u V  
wany, bez pościeli, rutynowany u *  
eaycitL Adres wukaie Adsnin. .Wam 

Naroar*. 9798 6 •

W D O W A
po pry* ar^ym ooey- A o s o b a  wto 
kowa toora nie adołua do iadaęś pą*.
2 ,  a poaostająea bez środków de ży. 

i, błaga htedeiwe .  u  t  pono* 
Łaskawe choćby a ą  drobniejsae daidd 
prosi nadsyłać ua rąea A<U. .Ufam 
Nartom*, dla Zanrskhęj. M ó t



,6109  NARODU* .WSPIERAJMY rWDTJFN PRZEMYSŁ OJCZYSTY*. ,SŁOS NARODU*. NrJ
Tylko co wy»zł} z drako
• uttnien tsiąiami tatoiciiej
Bra WłaitysL ii£ovsUep

w  K r a k o w ie
iutea be. Jana 6, (Hotel Saski),

LEGIENDY
iiyciaRaiśw, Maryi My

d l a  m ło d e g o  w  l e k  a ,
napisała wierszem

M A B Y A  S A N D O Z
(„Podolanka ).

PrreśliffiRe wydanie z brzegami 
ntoconymi cena 1 Korona.

Nadsyłający d« księgarni katolickiej 
1  k o r .  3 5  h a l .  otrzyma ten p<e 
u d k  o d w r o tn y  p o c z tę  fr a n c o .

Przedtem  8  K., obecnie 5  K .!
odsyłał*? za nadesłaniem lub i a zai e-iką
5 kor. 200 sztuk 5 ker.
Kalendarz blok' wy na rok 1905 . 1 
IlaiaL kasetka îór róinyeh . . 100
Album secesyjny
Kasetka papieru list wy „Yoygge" 
M atk a z o^r.zkami i wierszykami
Kosa aknro,ry ścienny....................
Pndełko farb akwarelowych . . . 
Rasaem a orygin. perfum frane. .
Scyzoryk............................................

'-rtnoirosks..................................
Mydełko toaletow e.........................
B-optia g o t o w a ..................................1
Piórnik z linijką..................................1
Kredek kolorowych.............................6
No a . pffi. ie n n y ...................
Wzorki do ry n, srania . . .
Sączka metalowa z tłówkiem 
Arknsz adbijanek najlepszych 
Balonil . .
KartU świętalne kolorowe .

18

88

rarem sztuk 8tO
Nadto dodajemy 10 kart artyst gratis!

Kompletne K . 18*50 
urządzenie 

jekoto: drzewka
Niei złote, srebrna irysowe i miedzia­
ne, Bwiazdy, Komety, Ozdoby fanta­
zyjne, Girlandy, Sznury brylantowa 
ftriegaebestowy, Lichta zyti Świeczki, 

Anioły etc. Seryn uodwśjia K. 4. 
Namawiający obie paczki razem otrzyma 

f r a n c o !  n firmy
£ •  C z a p l i ń s k i  1 N p .

K r a *  — S z e w s k a  1.
Magazyn przyberów piśmiennych, ga- 
łaateiyjnycŁ i artyknłów religijnych. 
Najwiąkszy wybór obrazków święty h 
1 ibtaaó*, Figar, Krzyty, Kropielni- 

esek, Kiiądek do n»boieiiuiwa etc. 
alendarze nw rok 1905.

Bilety w istow e od 50 c l  za 100 sztak. 
N^tuara oprawa ram. 8740
Kartki z widokami od 1 centa wyfaj.

Zaopatrzyłem skład
w  doborowe fortepiany, pia­

nina i fisharmonie
no 80 złr. nowe i przegrane. Sprze 
daje za gotówkę i na spłaty. Stro­
jenia i reperacye przyjmują się po 

eenaeh bezkonkurencyjnych.
Z Y G H d lT  B A B A

s t r o i c i e l  3360 7 10 
l l i e a  św . Jana 13 ,K raków .

APTEKA
Fortunata Grotowskiego

W KRAKOW IE 
a JL  S z c z e p a ń s k a  L  1 ,

poleca 3£48
ooetępująee wyroby w łasne:

P d t r e g e m  , i a h n “, wyśmienity 
środek do konserwowania włosów, 
aaawa łnpiet i swąd z głowy, wzma 
enia cebulki włosowe i zapobiega 
wypadaniu. — Flakon kor. 8 14.

aJahra“ K a l l  ehloriem m u p a ­
sta da « “ bÓW, wybiela zęby, 
desinfekeyonuje i konserwaje jamę 
ustną. — Tuba to bal.

„Jahra" a a t y s e p t y c s a a  w a ­
d a  d a  H gt, znakomita woda dc 
utrzymania zdrowych zębów i do 
płuhania ust. — Fiakt n kor. 1.80.

„Jalira* w a t a  H e m ta f e n a a -  
l a w a ,  wypróbowany środek przy 
batalie] nesa. — Pidełko 40 hal.

K A L E S O N Y  D A M S K I E
Krojem reformowanym

Ola kaidej z Pań na obecną porą niezbędno.

Z ezaniego atłasu wełnianego Złr. 4*50
» „ » P o ­

szyte f la n e łą  „ 7'—
Z czarnego atłs su jedwabnego „ 1 0  50

» » n..pod­
szyte f la n e lą  „ 18-—

są w kaidej wieikośei na składzie.

Skład bielizny
lOeyeriSJól

Kraków, Sukiennice.

Powszechnie uznany za najlepszy
wyszedł jat z draka

„POLSKI KALENDARZ PRAWNICZY"
n a  ro k  1 9 0 5 .

T r e ś ć : Kalendarynm. Ustawa s przepisy skarbowe. Taryfa adwokaeka i no­
tarialna, Skale steuiylowe, Raptularz, Zanąd Państwa, Ministerya i wszystkie 
Władze g.liejjskie r referentami, Wykaz bądów, Starostw, Wydziałów Rai
powiatowych, Dyrekcyj skarbowych, Adwokatów i Notaryuszy w Gaticyi_i ca­
lem Państwie Austro - Węg,, zestawiony alf. bety i__ betycenie według miast, Tabele
zamiany morgów i ąini na hektary, ary i metry. Pr*<-pisy pocztowe i tele­
graficzne, Skale stemplowe, Tabele anoitet i obliczania pro entów, Wykaz 

sts r.ystłcany dla P nów n'>t*ryn<zy i t. d
Format duży książkowy w płótno eorawny. — Cena 2 korony.

Do nabycia w Administracja „Kalendarz* prawniczego" w Tncnowic 
i we wszystkich głównej ,zyeh księgarniach. 3871 1 11

Rucb Wychodźców z Galicyi i Bukowiny
do  A m e r y k i  p rzez  T r y e b t ,

Jazda przoz Tryesl d i Nowego Jorku i wszystkich
miejscowości Półnoenej Ameryki w wykwintnie Hrzą 

dzonyeh pierwszorzędnych parowcach. 
Zjednoczone, austryackie, akcyjne Towarzystwo Żeglugi 

Parowej w Tryeście
t t

99Austro Americana'
jako Jedyne austryackie Towarzystwo żeglużne, które 
na mocy rozporządzenia mini stery alnego z 30 kwietnie 
1904 r. L. 21903 upoważnione zostało do tworzenia
Ajencyi i zastępstw, ustanowiło

Jueralij Ajenci i dla Galicy) i M m
i upoważniło ją do zorganizowania poati ogólnych Ąjencyj 

Zadaniem tej organlzacyl jest: oprzeó swą dzia­
łalność na rzetelnej podstawie l ochronić wychodźców 
od wszelkiego wyzysku i skierować m b wychodźców 
o ile możność* przez aHstryacki perl T r y e s t .

Towarzystwo i >egoż ąjtnci, mają czuwać nad tem, 
by pasażerowie płacili tylke oznaczone przez Zarząd ceny 
jazdy i otrzy mywali możliwie najlepszy wlkt i utrzymanie.

Wszelkie wyjaśnienia, oraz o ę r i e d a l  k a r t  
o k r ę t  o w y  e h
w Jeneralnej Ajencyi w K rakowie, ul. Lubicz L. 7,
oraz w Jeneralnych Ajencyach w Brodach. Podwołoezy- 
skaeh, Czerntowcaeh, Nadbrzezlu, Szczakowej, Oświę­
cimia i innych Ajencyach. 33 1 18 50

W I W O  O R Y e i D T A L I E

FRANCUSKIE BIAŁE
firm y Cruse et F ils Br er es

Graves...............................po złr. 1 2 5  \  __ w-i-n,.
„ superieure8. . . »  „ 1 50 J *

p o l e c a j  ą:

Szarski i Syn w Krakowie.
Biorącym 10 bHtelek dajemy 10°/* opustu.

8480 8 16

m im:-.:.

5 f lo i oss»ędxi fetid. na binoklach 
w ll ’0  okularach i r d , kupując je 

n firmy: 336;*

T. a RIWATYS «Płyk I mechanik
K ia k ś u , La O.

P. P. t. k. Urzędnikom Aktdtmikoit 
i Studentem jetzize 1C% opustu.

Poszukuj; dzierżawy
od wiosny : 3>05 folwarku w dobie
glebie i kulturze, tlistu• staoyi kolti 
i s*<;sy położonego, — wolałbym w o 
ko.icy Przeworska lnb Pudw ł<» i-sk 
przestrzeni od 600 do KGOmrg W;- 
godny d<m mie zkalhy i dobry »Un 
bud wli g jpdatskich jakrt-l k*. rzjstn* 
k< *figtr»i>a pruitów K< ntrskt iiwtr 
i^astoletnL — P średnietwo wyląc* ne  
Oferty apneji ie pr< ssę pr»y>y«»ć d 
I lut«|U, — Kr»llów prgie

„ A r . 8 * J  .  3703 7 l t

Kucharka
z dobremi świadectwami niech się 
zgłosi na ulicę Warszawską 3 

II piętro, drzwi na lewo.

Rzadla suosobność!
Do ualycia dobrze idący I N T E B E S  
niezbędnych artykułów stolar kich w 
Krskcwie w śródmieścia. Potrzebny 
kapitał około 5000 kor. — Znajomość 
fachowa nie kodiecsHj,. Zgłoszenia pod 
lit. „Pewna egzysteneya do Admiu 

„Głosu Naridu" 3807 1 l

W Mn Siisfli jp  si)
I, li i BI piętro

na miuszkania, składy, sklepy, maga* 
zyny biura, przedsiębiorstwa przemy­
słowe hotel z restauracją i terasą 
łazienki, pralń.e itd.
zaraz do wyoajęcia.

Siła, winda i oświetlenie elektryczne. 
Lekale oglądać moma codziennie mię­
dzy godciną 18—1. W innych godzi­
nach zgłaszać się mruat. do kance'aryi 
•dw. Dra Słnlewskiige w Krakowie 
ulica św. Marki Ł. 7. 3679 8 10

Tylko krotki czas w l

Cyrk Sidoleg:
We środę 28 grudnia

2 wiehie Przedstawię.! i
o g, dz. 4 po połidniu i •> 8 wie. 

Po południu o godzinie 4-te 
NOWY PROGRAM 1 

WYJĄTKOWE PRZEDSTAWI-
na które dor JH i dzieci pła< 
wszystkich miejscach pełoarę 

Wief-zór o 8 godn. pantomir
C Y R K  W  W O D Z l j

Senzacyj ->e!
B I A Ł Y  J E Ź D Z I Ł
W e  c z w a r te k  d, 2 9  g ru

o po z. 8 wieczór
Grand So ree Fa sU Ar

C Y R K  W  W O D Z IE .
Bilety wcacśniej naby *ać m-An 
handlu WP. F en  z a, ftewskfc 8 
god. 10 rano do 6 u.ecsóroraz w 
cyrkowej cd godz. 10 rtno do 8

krt
pól

M asło nie sol one
świeśe, po 10 K. 50 h. ku henne 
9 K. *0 b. ./ 5 kg. paczkach wy. 
H . S io d e ł  w Jasienicy. 3e75

Tylko patent, maszynką „Feni
mokną zrobić łatwo i dobrze

S C O  p a p i e r o s ó w  n a  g o d z i n ę !
Do nabvcie po 3 kor. za sztukę, w 5-ciu grubościach tutek, w o: 
rządnym tntakarh i hanihaeh gatant«^^ch,_lub na poriŁcdniem nan

i ł-”Sf.'

k or e n  3.30 u firmy: 889G
,H ow arth i K łsezatiskl", agnnuya handlow a w e Lwów*

k O O O O O O o O O O O O 0 0 0 0 < < 0 0 0 0 0 <

2 N A  G W I A Z D K Ę
w polec* swoje wyr by

O

9 PIERWSZA KRŻJGWA FABRYKA KUFRÓY
—  1 p r z >  b o r ó w  g a l « n l e r j j K > e h  -

p«d firmą 3758 4 6

LUDWIK MAKOWSKI,
Szpitalna 32 Kraków Filia: Floryań ka t.

O 0 0 0 0 0 0 *0 0 0 0 o o o o o ° o o o o<

I łĄ  hipoteczny i pożyczcl
FRANCUSKO-AKGIELSK

P A B T Ż  9 0 - 9 9 ,  m e  R i c h e r  P A R Y Ż .

Udzielamy nzybko i korzystnie

POŻYCZEK AMORTYZACYJNYCH
na 37, i 4% na pierwsze i drugie miejsce aż do */* war-j
tości szacunkowej na przeciąg 15 do 75 li t.

POŻYCZKI OSOBISTE
na 47* i 5% Duchownym, Ohcerom, Urzędnikom państw, 
wym i prywatnym, Kupcom i Przemysłowcom z poręką li 
bez na przeciąg 1 do 15 lat

Przeprowadzanie konwersyj bankowych
w p ie n ię ź a m ie  i  z a m ia n a  i

przedsiębiorstw akcyjnych. #w® f L  80
Korespondencya w jęz. francuskim, angielskim, niemieckim*
włoskim, rosyk-kim i  hiszpańskim. ■—W iad om ość bez kosztów-

^  Rządowe ^  j uprawniona ^

J  Miyh rkatycb szteẑ eh i speeyśjct lemczjcij
pod firmą WR . R Ż Ą C A  i C H M U R S K I  $

u  K r *  k o  w ie ,  -UL ś w . G e r t r id y  L . 4 ,  j j f
iryrabi* pod kontrolą komisyi Pnemysłowej Tow*raystw» ŁekUakiego ‘ 

krab., pdecoue prue* toi Towarsyetwo 8800
W O R Y  K I l f i R A L N E  N Ł T F C Z M B

odpowiadające składem chem*c*nym wodom: BlllMkleJ, CLsbieblerąkleJ,dające składem cnemicmym woaom: BinusKiej, ti iseieBieremei, ro gś 
Seltsrtklej, Vl*by, Marletbudzklej, Hamburg, Klialageu, raduek specjalne BN 
ifo-cntsze jak: litową, bromową jodową aeiuuią, kwaśną oraz W*

■4rma.it, z przepisu Pr o f  G a w o r s k i e g o .  Sprw 
w aptekach i drogueryaeh. — Cenniki na tądanie darffo

'K  ' w  W W S ć A ć / W W W W W

steerales
-■*ą*fr,kowa

Wydawca: Pr. Antoni Beaaprć, Redaktor odpowledzlainy Pr. Anton;
Papier z fobryk» Bract F^eJhowtłoch w Blalske.

W drukan. W. Korneckiego w Krakowie-


